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24 b. m. pierwszo posiedzenie Sejmu

J
W A R SZ A W A , 19. 10. (Teł.  wł-  m g )  

M ARSZAŁEK  S E JM U  C a R  W YZNA­
CZYŁ PO S IE D Z E N IE  S E JM U  O T W A R ­
TE I W  DNIU 18 B. M. S E S JI  S FJM O - 
W E J  NA C Z W A R T E K  24 B. M.

W A R S Z A W A , 19. 10. (Tel.  wł. mg.) 
W  zw iązku  z za rządzen iem  P. P rezy ­
d e n ta  R. P .  o o tw arc iu  n a d z w y cz a jn t j  
sesji, pa r la m en ta rn e j ,  o czem ju ż  dono ­
sil iśmy, k*óra ma uchwalić u s taw ę o 
pełnom ocnictw ach , kancelar ja  se jm ow a 
p rzy s tą p i ła  do rozp isyw an ia  z a w ia d o ­

mień dla posłów  o  p ie rw sz em  p o s ie ­
dzeniu Sejmu.

P o sied zen ie  o d b ęd z ie  się  rano w e  
czw a rtek . S e s ja  p ra w d o p o d o b n ie  
p o trw a  4 do 5  d n i i obejm ie  p ie rw ­
sze g o  dn ia  exposfi p rem jera , a  w  
trakcie  obra d  nad  p e łn o m o c n ic tw a - 
m i m in . K w ia tk o w sk i w y g to s i  
p ra w d o p o d o b n ie  d łu żs ze  u za sa d ­

nienie.
Sam  p ro jek t  u s ta w y  o pełnom ocnic­

twach je s t  b a rd z o  kró tk i i zaw ie ra  trzy

artykuły. A rtykuł 1-szy mówi o  samej 
treści pełnomocnictw , tj. o  sp raw ach  
gospoda rczych  i f inansow ych  z w yk lu ­
czeniem us taw y  m onetarnej .  Artykuł 
2-gi p rzekazu je  w ykonan ie  u s taw y  R a­
dzie M inistrów, zaś a r tyku ł 3-ci mówi 
o wejściu jej w  życie z dniem og ło sz e ­
nia.

KANDYDACI NA PREZESA B. G. K-
W A R S Z A W A , 19. 10. (Tel,  wł. m g .)  

Obecnie sta je  się ak tua lna  Sprawa p re ­

zesa  B. G. K., k tó ry  o d g ry w a  bardzt- 
po w aż n ą  rolę w  polityce f inansowej 
pańs tw a .  N a  s tanow isko  to  w ym ienia 
się szereg  kandyda tów , m- im byłego 
M in is tra  S k a rb u  Z aw adzk iego ,  by łego  
w icem inistra  sp raw  w ew nętrznych
K orsaka ,  p rezyden ta  m. W a rsz a w y  
S tarzyńsk iego , dy rek to ra  B. G. K,, b. 
w icem inis tra  K ożuchowskiego, o raz  b. 
M inistra  S k a rb u  K la rne ra .

Przed drugą fazą oper? tyj wojennyth w Abisynji

flrmja włoski, gotowa do ofenzywy
W ARSZAW A 19. 10. (teł. wl. mg.) 

j a k  donoszą  z frontu w łosko-abisyń- 
skiego lozpuczęcie nowe) ofenzywy v io  
skiej v, kierunKu na  Makalle j t s t  kwe- 
stją najbliższych dni wzgl. godzin.

Obecnie na  całym froncie odbyw ała  
się gorączkow e p rzygo tow an ia  do n a ­
tarcia. Na odcinku Adua— Aksum p rzy­
gotow ania  te są  już na  ukończeniu. O d­
działy włoskie zostały  zaopatrzone w 
amunicję, w  środki żywnościow e 1 wo-

^ o i e n z y w a  w łoska w pierwszem swcm ' r°df<ów s tra teg icznych , 
stadjum nie napo tyka  na  p o w a ż r ie is / -  
trudności. W łoskie s traże  przednie obec 
nie posunęły się już naw et o około 30 
km naprzód, n łenapotykając n a  pow aż- 
nieiszy opór. Jednakże Soodziewane 
łMf iż ood  samem miastem Makalle 
doidzłe do zaciętej walki z Abisyńczy- 
u»mi k t ó a  zgromadził! tu pow ażne 
K n S S O znaczyć d  zdobycie Ma- 
OoUo może być o wiele trudniejsze, ani-
f e t S U  Adul. e d y i  a rm Ia  aWsyń-
lb >  r f l rom adiona  tu ta j  I « t  o  - M e n o -  
sną  zgrom przygotow ana. W oj-
rkaZnp S a  Kasv które zag raża ją  p raw e-

Nocy ubiegłej między A d u ą a  mia- | w czo ra jszym  prze lec ia ł r o  r d z - d r u s ,*4 blniulA  rl .-1 .. f_.___  • i 1 . . . . „ 4 Ostei . Ha..ile doszło do  k rw a w ej potyczki 
między oddziałami R asa  Seyum a a  b a ­
talionem piechoty włoskiej.  W  walce tej 
brały  udział jednostki karab inów  m aszy­
nowych. Zginęło w edług wiadomości z 
Addis; —  A b b tb y  300 żołnierzy włoskich 
i abisynskich.

A D D IS  - A BEBA , 19. 10. ( P A T ) .  
Arsenały, zn a jd u ją ce  się w  stolicy, zo­
sta ły  p rzen iesione do  n ieznanych  o-

ASMARA, 19. 10. ( P V T ) .  W  dniu

sam olo t ab isynsk i n ad  m iastem  A sahan  
w Som ali w łoskiem.

W  H a rra rz e  p an u je  duże zan iepo­
kojenie, gdyż  sp o d z iew a ją  się tam no­
w ego  a taku  w łoskiego. N as t ró j  w śró d  
w o jsk  w  H a r ra rz e  w  ostait-nich czasach  
znacznie  się pogorszy ł,  w obec  czego 
za ż ą d a n o  w zm ocn ien ia  tych w ojsk  
przez  oddzia ły  regularne.

KAIR, 19. 10. (P A T ) .  A nglja  w  
dalszym  c iąg u  w zm a cn ia  swe siły o-

b ronne  n a  zachodn ie j  g ran icy  
P rz e z  M a rsa n ia tru c h  przesz ło  w  kie­
runku  g ran ic y  dalszych  50  czo łgów  i 
s a m o ch o d ó w  pancernych . W  kierunku 
g ran icy  zachodniej  ma ode jść  kilka od ­
dz ia łów  w ojska .

N E A P O L , 19. 10. ( P A T ) .  Odpły- 
rięło stiąd kilka ok rę tów  z żołnierzami 
i m a ier ja łem  w ojennym , p rze zn ac zo ­
nym na f ron t  abisynski.  M. in. p a ro ­
wiec , ,B Iederede“ wiezie b a te r ję  dział 
przeciwlotniczych.

Pierwsze oznaki odprężenia
LONDYN 19. 10. (PA T ) W ręczona  j na morzu wraz z flotą brytyjską. Nota

wczoraj wieczorem am basado row i Cler 
kowi odpowi-edź rządu francuskiego na 
zapytania brytyjskie wyw ołała  w Lon­
dynie naogół zadowolenie.

N ota  jest dość długa, zawiera b o ­
wiem przeszło 9  stronic pisma m aszy­
now ego i p rzeprow adza  bardzo  szcze-

mu
włoskiemu zbierają  się hu gółową interpretację zobowiązań art. 16 

skrzydłu | paj^y  ^igi Narodów.
frontowi. r0(jzaju sensacją  są  insta- i N ota  rozróżnia między napaścią, w y­

le w n e g o  _„„,nu/ndzone orzoz wołaną zarządzeniami indywidualnemi, a
napaścią pow sta łą  wobec zarządzeń 
zbiorowych. Nota francuska przewidy­
w ać  ma również możliwość pow stan ia  
pewnych okoliczności politycznych, w  
których to rozróżnienie u pada  i wzajem 
na pomoc członków Ligi N arodów  na­
stępuje w tedy  nawet, gdy  zarządzenia 
nosiadaią tylko indywidualny charak ter.  
Nota om awiać ma również ak tualną sy­
tuację i p roponow ać wycofanie 2-ćh 
pancerników brytyjskich z M orza ś r ó d ­
ziemnego i zarządzenie ich przez 2 pan ­
cerniki francuskie dla trzym ania straży

lacje e l ekt r yczne  "i  Aksum*
W ł o c h ó w  w  Adul ,  ^

K 6 w  swe]  h .s to r ji b y ly  

o św ie tlo n e  e lek try czn o śc ią .
Je ś li ch o d z i o  odc^ f  „ a d a l & e  

d eń sk ieg o , pada)® ta  o p e ra cje  w o -
oeszcze, co uniemożliwia i . 
jenne. Natom ias t w  .b a r d .skJf  włoskie kii 
U h  o d e u w a t a  t t a  J g  S a  ło t -  
mat. W  niektórych P " “ c"  z„ , | , l a  do 
merzy zdolnych do - tVcu| e żoł-
50 y . Febr i  i m alarja  dziesiątkuje
nierzy .

S u k n a S / 1' - ' " ” ;

» na sezon jesienno zimowy 

Z .  G r o c h o C r
L W ó W , W A L O N A  9

w y ra ż a ć  ima również oczekiwanie, że 
rząd włoski wycofa część swych sił w o j­
skowych z Libji, Nota p rzeprow adzać  
ma również obronę stanowiska francu­
skiego od chwili pow stan ia  kryzysu, 
dow odzą , że F rancja  w  dalszym ciągu 
jest lojalna wobec Ligi Narodów.

Dla poparc ia  tego twierdzenia prem ­
ier Laval podkreślić miał w  swej norie 
fakt, że eksperci b-ytyjscy  I francuscy 
pracowali w Genewie w Jak najścislej- 
szem współdziałaniu i harmonji.  P o d ­
kreślić ma również, że F rancja ca łkow i­
cie w ykona swoje zobowiązania w  zwią 
zku z akcia sankcyjną.

Dzienniki przypisują również nużą 
w agę  wizycie sir Ericka D rum m onda u 
Mussoliniego, stwierdzając , że już są  
widoczne pewne oznaki odprężenia, za ­
rów no  w  Rzymie ja k  i Paryżu.

Radykalny „Daily Herald1' niezado­
wolony je s t  z taktyki brytyjskiej twier­
dząc, że rząd brytyjski mięknie i osła­
bia przez to Genewę.

Gen. Kondylis chce znńeść prawo własności
ATENY 19. 10. (PA T ) Premjer I ^ n -  

dyiic wystąpi! z p ropozycją  zmiany sy ­
stemu parlam en tarnego  i zmniejszenia 
liczby postów z 300 do  60. 10 posłów 
mianowanych będzie przez króta  na  
wniosek rządu, pozostałych zaś  50 w y ­

biorą poszczególne klasy społeczeństwa. 
P ozatem  p raw o  własności zamienione 
będzie n a  p ra w o  użytkowania  w  ciągu 
99 lat, po  którym to czasie w łasność nie 
ruchom a przejdzie na  rzecz pańs tw a.

„News Chronicie" w dalszym ciągu 
ataku.ie p rem jera Lavala, zapow iadając  
jego  ustąpienie najdalej za 3 tygodnie.

S u k n a  
Kamgar ny 
S z e w i o t y  
U b r a n i a  
Z a r z u t  ki  
T r e n c h c o a t y  
K o s t i u m y  

P ł a s z c z e  
d a m s k i e
P O L E C A :

R U D O L F

Ś W I T I U K I
Lwów, SIENKIEWICZA 5 1035
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Przeniesienie z*vłcK ś. p. gen. Plerackiegb

iosla manifestacja żałobna i
N O W Y  SĄCZ, 19. 10. ( P A T ) .  D z i­

s iejsze u ioczys to śc i  p rzen ies ien ia  trum . 
ny M inistra Sprany W eY/nętrznycn ś. p. 
gen e ra ła  B ron is ław a  P ierack iego  do 
g ro b o w c a  na s ta rym  cm en ta rzu ,  były 
podn ios łą  m a n ifes ta c ją  uczczenia  p a ­
mięci za s łu ż o n eg o  bo jow n ika  o w o l­
ność  i m ęża s tanu . W  uroczystośc iach  
wzięły udzia ł  o lbrzym ie t łum y za ró w n o  
m ieszkańców  Ziemi N ow osądeck ie j ,  ja k  
i okolicznych wiosek, o raz  liczne dele­
gac je  z ca łego  kraju .

O godz . 8 rano  p rzyby ł  do  N o w e­
go  S ącz a  poc iąg  spec ja lny ,  w iozący  
przedstaw ic ie li  w ładz  i liczne delegacje .  
M. in. przybyli pp. m in is trow ie:  Racz- 
kiewicz, K asprzyck i,  Butkiew icz,  k ie­
rownik  M in is te rs tw a O św ia ty  Chyliń­
ski, w icem arsza łek  S ena tu  K w aśn iew ­
ski, w icem arsza łek  Sejm u Podosk i,  s e ­
k re ta rze  s ta n u :  Siedlecki, K orsak ,
P ies trzyńsk i,  Kaczyński,  liczni w o jew o ­
dowie, okoliczne w ładze ,  p rez y d en t  m. 
st. W a r s z a w y  S tarzyńsk i ,  p rezyrenf  in. 
K ra k o w a  Kaplick,.  p rez y d en t  m. L w o­
w a  D ro jan o w sk i ,  d e leg a c ja  C z w a r ta ­
ków z gen.  Z arzy c k im  i gen. K o łłą ta j-  
S rzeonick im .

M e ta lo w a  t ru m n a  ze zw łokam i śp. 
gen. P ie rack iego  zo s ta ta  w czo ra j  w ie­
czorem  przen ies iona  z ty m czaso w eg o  
g ro b o w c a  do  kaplicy  na  s ta ry m  cm en ­
tarzu . W  uroczystośc i tej uczes tn iczy­
ła  n a jb l iż sza  rodz ina  śp. gen. P ie ra c ­
kiego.

D ziś  ran o  tru m n ę  u s taw iono  na ka­
ta fa lku ,  okryty ni kirem p rze d  kaplicą. 
T ru m n a  ok ry ta  by ła  k ap ą  ż a ło b n ą  n ie­
znanej o f ia rodaw czyn i  z n ap .sem : „ Z a  
o b ro n ę  L w o w a 1'. N a  ka ta fa lk u  złożono 
s re b rn ą  t rum nę  z ziemię z pod  Ja s tk o ­
wa, gdzie  śp. min. P ierack i był ran n y  
w bitw ie

O go d z .  9 ra n o  oficerowie i p o d o ­
ficerowie 1 p. S trzelcóiy  P o d ha lańsk ich  
zaciągnę li  p rzed  k a tafa lk iem  s traż  h o ­
norową.

O d  w czesnego  ran k a  g ro m ad z ić  sie

REBRO HEDMA“ HA PRZODUJE!
F ab ryk i w yrobów sreb rn y ch

D. L. N e u t n a n n
Lwów, ni. K ochanow skiego 21 

/.n , s nonr. te l. 206-74 — Do nabycia we 
kssrystk ieh  w iększych m agazynach  ju b ile r -  
izseh  w całej ro lsee , lub w prost w fab ryce .

)?4b

zaczęły  na  s ta ry m  cm en ta rz u  niezli­
czone de legac je  z ca łego  k ra ju  z p ocz­
tami s z ta n d a ro w e m u  P rz y b y ły  więc d e­
legac ie  Z w iąz k u  Leg jon is tów , Z w iązku  
O b ro ń c ó w  Lwow-a, P . O. W .,  Z w iązku  
R eze rw is tów  i Z w iązku  S trzeleckiego. 
Z w ra c a ją  u w a g ę  de legac je  ludow e w 
ba rw nych  s tro jacn  reg jona lnych .

W o k ó ł  g ro b o w c a  s tanę ła  kom pan ja  
ch o rą g w ia n a  4 P  Leg., k o m p a n ja  ho­
norow a  policji, Zw. R eze rw is tów  i Zw. 
S trzeleck iego . O bok  ka ta fa lku  u s ta w i­
ła się d e leg a c ja  „ C z w a r ta k ó w “ , w  któ-  
tyrn to pułku śp. B ronisław  P ierack i

o d b y w a ł  k a m p a n ję  leg jonow ą.  Z a  k a ­
ta fa lk iem  z a ję ła  m iejsce na jb l iż sza  ro­
dzina śp. m in is tra  P ie rack iego ,  s ta -usz-  
ka m a tk a  i dw aj b iac ia .

O godz. 9.3<J p rzyby ł  do  kaplicy 
p rezes  R a d y  M in is trów  M crjan  Z yn-  
d ram  -  K ościa łkow ski w  tow arzys tw ie  
w icew o jew ody  M ałaszy ń sk ieg o  o raz  
s ta ro s ty  now osądeck iego  Łacha .  W  
prezb i te r jum  zasiedli cz łonkow ie rządu  
w icem arsza łkow ie  Se jm u  i S enatu ,  ge-  
nera licja ,  pos łow ie  i sena to row ie ,  pod-  
se n re ta rze  s ta n u  o raz  w yżsi u rzędnicy  
pańs tw ow i.  Z chwilą  p rzybyc ia  p. pre-

rA3R.tner t.-FARM._AB.KOW.

Przed procesem morderców 
min. Pierackiego

Jak  donosi wczo-a jsze  „Biło", p ro ­
ces o zam ordow anie  śp. min. P ierac­
kiego odbędzie się przy drzwiach zam ­
kniętych bez udziału przedstawicieli 
prasy. „Diło“ dalej twierdzi,  iż z p rze­
biegu rozp raw y  w yd aw an e  będą tylko 
półoficialne kom unika’v W  zwią_ku z 
te n  i pogłoskami — informuje dziennik 
ukraińsk■ - -  w yjechała do W a rsza w y  
delegacja celem zwrócenia się do sądu 
z prośbą  o odwołanie tego ew entualne­
go zarządzenia.

Z A W I A D O M I E N I E
Lok*! cukierni E d w a rd a  D u d k a  (Lwów , 
pl. Marjacki 5), o d  dn ia  20  bm. jest 
s ta le  o tw a r ty  od  g o d z ,  7 '3 0  ra n o  do  

g o d z .  9-tej w ieczór.
27194

P o  odbytem  turnee  po Polsce p rzy ­
jechał do  L w ow a na krótki czas

^ N A - P A R K
W esołe M iasteczko — Cyrk

Zwierzyniec —  Rewja.
Przy ul. Gródeckiej 37. Róg Piotra  

Skargi.
Imprezy krajowe, jak- Krenolina —  

Jazda w p rzestw orzach  —  Młyn djabel-  
ski —  Karuzele różnego typu —  H uś­
tawki —• Strzelnice oraz różne rozrywki 
zręcznościowe.

Park  czynny do godziny 24-ej. W s tęp  
wolny. Codziennie koncert.  1408

Cdti'ft' strdl 'wmrtznrt — fłpewnloim 
M ite l947A Motel 44A Moae! 525A
i xak;««. fal iie »k«- 
ą oświetloną i naz­

wami atscii
R a t a  O r ­

ał. 4 9  •m i o ».

SUPER • Inductanse S.lampowy Super-
zo skala * nazwami baterodyna 7 obwo-

atacji dów strojon.

36--zł.
P rzy  fotów  co odpow iedni rab a t — 
D em onstracjo  bec obow iązku kupna

w firm ie
1283

ne*iOSHlMlX̂ j y  UMWtaAOW.
PU I LI P S AMJKBrKmHA JflKCti J A R W I K & B O R Z E M S K I

Lwów, ul. Kopernika 18 tel. 218-60.

m jera ,  rozpoczęła  s ię  u ro cz y s ta  M sz a  
ża łobna ,  k tó rą  ce leb row ał  w  o toczeniu  
licznego  kleru grecko- i rzym sko  - k a ­
to lickiego ks. b iskup  ta rnow sk i,  Li­
sowski. B iskup  L isow ski w yg łos ił  n a ­
stępnie  podnios łe  kazanie ,  po którem  
duchow ieńs tw o  rzym sko  -  kato lickie  z 
ks. b iskupem  Lisowskim , o raz  g recko ­
katolickie z ks. p ro boszczem  S m oliń ­
skim na czele, o d p raw iło  pienia ż a ­
łobne.

T ru m n ę  ze zw łokam i śp. gen. B ro ­
n is ław a P ie rack iego  wzięli na  sv;e b a r ­
ki „ C z w a r ta c y "  i przenieśli ją  do g ro ­
bow ca ,  m ieszczącego  się opoda l k a ­
plicy. G robow iec  ten projektowały se n a ­
to r  prof. W o jc ie ch  Ja s trzęoow sk : .  N a  
g ro b o w c u  w idn ie je  n ap is :  „Sp. Broni­
s ław  P ie rac k i" .  N a  bocznych  śc ianach  
g ro b o w c a  w idać  nap is :  „28  m a ja  1935. 
Żył lat 39. P o leg ł  na pos te ru n k u  15 
cz e -w ca  '9 3 4  —  M inister  S p ra w  W e ­
w nętrznych  —  g en e ra ł  b ry g a d y  —  
O b ro ń c a  L w o w a  —  oficer leg jonow y" .

N a  śc ianach  g ro b o w c a  w yry te  s ą :  
K rzyż V irtuti Militari, K rzyż  N iepod le ­
głości Krzyż P. O. W . i P ie rw sze j  B ry ­
gad y ,  o raz  o d z n a k a  O brońców  Lw owa.

P rz e d  t ru m n ą  niesiono w ieniec J a ­
ro w y  P re z y d e n ta  Rzplitej ,  p rz e p a sa n y  
w s tę g am i o b a rw ac h  narodow ych .

Dr. Sdiacht objął władzę
nad bsftKam! niem ecKieni

B E R L IN ,  19. 10. ( P A T ) .  U c h w a ­
lona w czora j  u s ta w a  o b a n k a c n  p a ń ­
stw ow ych  

o d d a je  w ręce m in istra  g o sp o d a rk i  
R z e s z y  dr ijcn a ch ta  d yk ta to rską  
n iem a l w ła d zę  n a d  ban ka m i, za li-  
c zo n em i do ka teg o r ji p a ń s tw o w y c h  

in s iy tu c y j k re d y to w y c h .
W  kom unikacie  u rzędow ym  p o d k re ­
ślono konieczność  w y d a n ia  o d p o w ied ­
nich z a rząd z eń ,  celem um ożliw ienia 
rządow i R zeszy  ingerencji  w  s p ra w y  
tych instytucyj f inansow ych , które d o ­
tychczas pod lega ły  częściow ej ochronie 
u s taw ow ej.

W y k o n a n ie  wielkich z a d ań  n a ro d o ­
wych, jak ie  rzą d  R zeszy  spełnić ma w 
zw iązku  z f in an so w a n iem  p ro g ra m u  
p ra c y  —  głosi kom un ika t  —  możliwe 
będzie  iy lko  w ów czas ,  g d y  zdobędzie  
on jedno li tą  kontro lę  nad  g ru p ą  b a n ­
ków  p ańs tw ow ych .

B E R L IN , 19. 10. ( P A T ) ,  U s ta w a  
o ochronie  zd row ia  m a łżeńs tw  p rze w i­
duje  s z e r e g ' pos tanow ień ,  d o tyczących  
wypadków ' z a w ie ran ia  z w ią zk ó w  m a ł­
żeńskich ,  z pow o d u  n iebezp ieczeństw a 
przen iesien ia  ch o ro b y  z je d n e g o  m a ł­
żonka  n a  d rug iego ,  od d an ie  pod  k u ra ­

telę, w zg lędn ie  obciążen ie  go ch o robą  
dz iedz iczną,  WynTenloną w Tustawue o 
ochronie zd row ia  po tom stw a,

P a ra g ra f d rag i u s ta w y  p rze w id u je  
o b o w ią ze k  p r ze d ło że n ia ' p rze d  za w a r­
ciem  m a łże ń s tw a  św ia a ea tw a  zd o ln o śc i 
m a łże ń sk ie j o b o jg a  k a n d y d a tó w , w y ­
sta w io n eg o  p r ze z  u rzą d  zd ro w ia . M a ł­
że ń s tw o  za w a r te  w b rew  p rze p iso m  u- 
s ta w y  b ęd z ie  n iew a żn e  .Z a  p rze d ło żę * 
nie n ie p ra w d ziw eg o  św ia d e c tw a  zd ro ­
w ia  u s ta w a  ''grozi w ięzien iem  od 3 m ie­
sięcy , p rzy c ze m  ka rze  p o d lega  ró w ­
nież u siłow an ie  p rze s tę p s tw a .

P a r a g ia f  p ia ty  s tw ie rdza ,  ze p o s ta ­
now ienia  y sta  wy nie m a ją  z a s to s o w a ­
nia, jeżeli obie s trony , w zg lędn ie  m ęż­
czyzna ,  są  pod d an y m i p a ń s tw a  o b ce ­
go. Ś ciganie  obyw ate li  państw ' obcych 
do p u szczo n e  je s t  tylko n ask u tek  sp e ­
c ja lnego  za rz ą d z e n ia  m in is tra  sp ra w ie ­
dliwości R zeszy  w  po rozum ien iu  z m i­
nistrem  sp ra w  w ew n ętrzn y ch .  W y ją tk o ­
w o  m in is te r  sp ra w  w ew n ętrz n y ch  może 
uchylić pos tanow ien ia  tej uscawy.

U s ta w a  o u tw orzen iu  ko rpusu  inży­
n ie rów  lo tn ic tw a w o jsk o w eg o ,  o p a r ta  
na dekrecie kanc le rza  H itle ra  z 20 
kwietnia b. r., p rze w id u jąc y m  po w o ła ­

nie do życia tej fo rm acj i ,  pos ta n aw ia ,  
że cz łonkow ie  k o rp u su  są  cz łonkam i 
arm ji  i ja l.o  tacy  p o d le g a ją  p rzep isom  
o s to su n k ach  s łużbow ych  i p raw nych ,  
uzgodn ionych  z  regu lam inem  w o jsk o ­
wym.

Spisek na Prezydenta Turcji
organizowała grupa Czerk*esów

BERLIN 19. 10., (P A T )  Niemiecki* t 
Biuro Informacyjne donosi ze S tambułu: 
fzisiejsze dzienniki, poranne przynoszą 
dalsze szczegóły o wykrytym  spisku .ia 
prezydenta  republiki. Zgrom adzenie  na ­
rodowe w  Ankarze powzięło jednog ło ­
śnie uchw ałę o wydaniu  sądom posła 
U rsavasa  z Urfy, k tóry stoi pod zarzu­
tem uła twienia spiskowcom z Syrji nrze- 
k rocz to ia  granicy. Poseł Ursavas. który 
zgłosił się wczoraj dobrowolnie do sę­
dziego śledczego, zos tał a resz tow any  
U rsavas utrzymuje, że jest niewinny ; 
że cale "skarżeni*  jest oszczerstwem 

ja k  ustaliło dotychczasow e docho­
dzenie, spiskowcy byli uzbrojeni w boni 
by i pistolety autom atyczne, do których 
posiadali 300 nabojów, ś la d y  prow adzą  
do D am aszu, a następnie do Aleppo i 
do granicy syryisko-tureekiej, skąd  a- 
resz tow any  Doseł miał kierow ać spi­
sku nu

Wr c,.asie dochodzenia aresz tow ano  
jeszcze 9 ósob, zamieszkałych w  okoli­
cach M araszu  we wschodniej Anatolji. 
Osoby te rzekomo pozos taw ały  w kon­
takcie z 5 spiskowcami. Cały spisek 
uknuty  został poza granicami Turcji, 
p raw dopodobn ie  w Syrji. Z orgam zow a-  
ny or, został przez czerkaską  grupę cmi 
gracyjną, na której czele stoją bracia 
Etem.

Londyn Ks. Buceleugh, ojciec Lady 
Alice Scott, narzeczonej ks. Gloucester, 
zmarł dzisiaj w' nocy w swej posiad ło­
ści Bow'hills w księstwie Geikirk, w w ie­
ku lat 72.

Londyn. W sku tek  śmierci ojca Lady 
Scott ślub ks. Gloucester z Lady Scott od 
będzie się nie w katedrze westm inster-  
skiej lecz w kaplicy pałacu Boueking- 
ham w ścisłe*! gronie w dacie ustalonej { 
już dawno, fj. 6 -g o  lis topada. 1 •

Nieprzerwana serja wpnjcli

w „NADZIEI"
W c z o r a g . w  p ie tw szym  dniu cią­
g n ie n ia  I. k lasy L o t e r i  P a ń s tw o ­
wej p a d ła  u nas  w ielka w y g ra n a  

dz ieuna  w  kw ocie

Zł. 2 5 .00*1
Nr. 16467n a  los

ii

U
K o le k tu ra  Lote ri i  P ańs tw ow ej

Lwów, Legionów 11
K to  n ie  z a o p a t rz y ł  się d o ty c h ­
czas w los, m o ż e  to  j ts z c z e  dziś 
uczynić, a lb o w iem  c i ą g n i e n i e  

t r w a  d o  dn ia  2 2 -g o  b. m.

Stan bezrobocia
W A R S Z A W A , ?£. 10. (T e l .  wł. mg.) 

W e d łu g  dan y c h  B iu r  P o ś re d n ic tw a  
P racy ,  m a k sy m a ln y  s tan  bez roboc ia  w  
roku b ieżącym  za n o to w a n y  na  dzień  1 
m a rc a  w ynosił  b 15.555 osób, M in im al­
ny  s tan  bezroboc ia  z a n o to w a n y  na 
dzień  1 w rz eśn ia  w y ra ż a  się liczbą 
248 .053  bez robo tnych .  M aksym alny  
s tan  zaitrudnienia na  robo tach  p rz y p a ­
da ł  również  na  1 w rz eśn ia  i wyniósł 
139.979.

W e d łu g  danych ,  które w płynęły  cło 
B iu ra  P o ś re d n ic tw a  P ra cy  za cz as  od 
1 cło 15 bm.. z a re je s tro w a n o  ogółem r>9 
terenie R. P. 260.022 bezrobo tnych , 
czyli o 2.472 bezrobo tnych  więcej, ani- 
żeli w  dniu  1 października,.
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p rz y n o sz ą  dane  o  ruchu  ludnośc i  w  
p i e r w s ^ ń i  kw ar ta le  br.  D an e  te s ą  b a r  
d zo  n iepokojące.  N a sz  prryrosif- na tu ­
ra lny  nie za jm u je  ju ż  p ie rw szeg o  miej­
s c a  w  E urop ie .  Ani w  cy frach  b ez w zg ię  
dnjrch, ani p rocentow o. W  cy frach  bez­
w zg lędnych  zesz liśm y  n a  (trzecie m iej-  
i  p °  N iem czech  i W łoszech .  P ro cen -  
o w o  znaleźliśm y się p o z a  H o iand ją .

P rz e d  d w o m a  la ty  sz l iśm y  n a  czele 
w  obu  k ie runkach . N as tęp n ie  w y p rz e ­
dziły  nas  W fochy, później w y su w a ją  
SI,§ n a  fron t N iem cy, spycha jąc  
nas  na trzecie miejsce. D °  
o s ta tk a  przyna jm nie j  p ro cen tow y  p rzy -  

na jw iększy  u nas ,  a le  w  p i^ ,w  
c Łvm kwantale b ie żą ce g o  roku i *en 
p ry m a t  zos ta ł  nam  w y d a r ty  przez Ho- 
land ję ,  gdzie na  k aż d e  1000 m ieszkań­
ców  p rocen t pi zy ros tu  w ynosił  11 > L 
podczas ,  g d y  u nas  ten  procen t obniżył 
się do  9.5.

N ie m o ż n a  opędz ić  się  p rzed  b a rd z o  
pesym istycznem i ref leks jam i.  W  mowie 
w ice p rem je ra  K w ia tkow sk iego  w ygłoszo  
nej p rzez  ra d jo  zn a la z ł  się ustęp  do ty ­
k a jąc y  tej kw est ji :

, P o w ied zm y  sobie  o tw arc ie  —-• 
wń p w icep rem je r ,  —  iż w tej dziedzi­
nie (o św ia ty  i s ta n u  m ora lnego  społe­
c z eń s tw a)  rachunek  nasz  w y k az u je  po­
w a ż n e  p a s y w a .  N a w e t  w śró d  młodzieży 
w ojennej i pow ojenne j m a m y  znaczny  
jeszcze p ro ce n t  an a lfab e tó w ,  m a m y  
s z y b k o  sp a d a ją c a  c y frę  p rzyro sti n a tu ­
ra lnego , p o d d a je m y  się obcym  w pływ om  
k ruszen ia  za sad  m oralnych  w  życiu 
zb io row em  i indyw idua lnem  Nie m ^że 
u iść  uw agi,  że sze reg  n a io d ó w  ocknęło 
się z tej w ojennej choroby , że podję ły  
en e rg iczną  w alkę  z tą  in f lacją  b e z w a r ­
tościowych, a częs to  n aw e t  n iszczących  
h ase ł" .

S p ra w a  o d n o w y  n asze g o  p rzy ro s tu  
n a tu ra lnego ,  n igdy  d o tą d  o d  od zy sk an ia  
nasze j n iepodległości,  nie by ła  p o s ta ­
w io n a  w  rzędzie oficjaln ie  w ym ien ia ­
nych z a d a ń  polityki p ańs tw ow ej .  Jest 
to  więc b a r d z o  korzys tny  postęp ,  tern 
więcej,  że w  okresie  pom ajow ym  o b o ­
zy, g rupy  i p ism a  pop ie ra jące  i w sp ó ł­
p racu jące  z rz ą d e m  odnosiły  się do tej 
sp raw y  p rzew ażn ie  niechętnie, a n iektó­
re w pros t  n ieprzychylnie.

Jednak  d a lsza  już ,  n ie ty lko nieżycz­
liwość, ale i obo ję tność  były nie do to ­
lerowania, g d y  is totnie „ sze re g  naro- 
Jów pod ją ł  energ iczną  w alkę  z tą  in­

f lacją bezw artośc iow ych  a częs to  naw et 
niszczących hase ł"  i g d y  u n aszego  są -
s jaCja .   Niemiec dokona ła  się w tym
w zględzie gw a łto w n a  zm iana ,  k tórą  
w p ro s t  m ożna n az w ać  rew olucją .  O to  
je f  znam iona : W  pierw: zym kw arta le  
r  1933 liczba urodzeń żyw ych w y n o ­
siła w  Rzeszy 240.915, w  tym sam ym  
Kwartale roku następnego. 1 9 3 4  ?  p o ­
dniosła  się do  liczby 304.66y, a obecnie 
w p ierw szym  kw arta le  br. w zrosra  da- 
lej do cyfry 328.846.

N a to m ias t  d  nas  je s t  zastó j W  
pie rw szych  kw arta łach  
1935 było  kolejno z y w) ch u rodzeń  
220  2 9 2 1 9 . 0 8 0 -  223.498. P rocen tow o  
oznacza ło  to  u s ta w ‘wzną zi i ^ ę ,  gdy  u- 
rodzeń w  przeliczeniu na 1000 m iesz­
kańców  było  coraz  mniej.

N iemniej prze to  naSZ P,zyr3!!t na  u'
ra.lny dozna ł największego w s U z ^ u

osta tn io  nie o d  s trony ur°  gw ał-
s trony  zgonów  Ich liczba zaczęła gw ał 
4  S e .  O na  to decydująco
^ p ły n ę ła  n a  obniżenie sif; P ^
1 bezw zg lędne  naszego p
ralnego. W  om aw ianym  p n i
Pierwszym k w arta le  b ieżąceg°  ,
ba  Agonów vynosiła 145 W
w  tym  sam ym  okresie c z a ®“ tvsieCV 
szłego by ło  zg o n ó w  tylko 122 tysięcy.

P rz y cz y n a  tak  gw ałtow nego . e™ a_ 
^ z r o s tu  zgonów  je s t  tylko je d n a - «  a 
5z' 'w ie  ciężki stan 
S zczególne opustoszenia, ciężkie w a tgn  
J ł g o sp oda rcze  w yw ołu ją  w  zakresie 
^ t ie r t e ln o ś c i  niem owląt,  śmier . i
m nożącej  się v sposób  niesłychanie I
g w a ł to w n y .

NIew IBhjenelność n iem ow lą t | zos ta ła  w p ro w a d z o n a  ene rg iczna  w alka
. j  relacją nietylko s to sunków  ekono- | z p rądam i i has łam i rozk ładu  m oralne-  
Je . nVCh, ale taż ośw ia ty  i m o ra ln eg o  go, jako też  akc ja  nad  w y ró w n a n iem  n a -  
s tanu  społeczeństwa, a więc czynników , 
na  które położył nacisk p. w iceprem jer .
Z  drugiej je d n a k  s trony  w ziąć  należy  w 
rachubę, że ciężkie w aru n k i  g o s p o d a r ­

ze w p ływ ają  też h am u jąc o  n a  w zros t  
urodzin. W  ogó lnym  rachunku  więc o b a  
te  m omenty się w y ró w n u ją ,  a p o z o s ta ­
je rezultat (ten, że g w a ł to w n y  w z r o s t  
zgonów  t rze b a  zap isać  bez  reszity n a  
karb  naszej nędzy  g o sp o d a rcze j .

W  s tw ierdzeniu  p o w y ższ eg o  m o­
mentu jest poc iesza jącym  to, że z a sa d ­
niczo siły m ora lne  n asze g o  społeczeri-  
jtiwa nie zos ta ły  naruszone .  O czywiście 
t rzeba  j t  o toczyć opieką. T o  też b y łoby  
rzeczą  na jbardz ie j  pozy tyw ną ,  g d y b y  
również w  P olsce  podobn ie  ja k  w  sze re ­
gu innych k ra jó w  zgodn ie  z zapow iedz ią

szych szczerb  I luk w  zakres ie  rozpo­
wszechnienia oćw-iary i kultury.

Ale najważniejsze™  z a d a n ie m  je s t  
podniesienie gosp o d a rc ze ,  je s t  w a lk a  z 
k ryzysem , je s t  zapew nien ie  za robków  
naszem u p rzy ros tow i ludności,  k tó ry  
w p raw dzie  już  s p a d ł  poniżej 400  tysię­
cy, ale k tó ry  n iew ątp liw ie  w róci  do 
norm y, g d y  za h am u jem y  tem oo  zgonów  
będących  w y ra ze m  krzyczącej  w p ro s t  
nędzy.

K onk luz ja :  D ziś  sp ra w y  g o sp oda rcze  
stanęły w P o lsce  tak ,  że s ą  nie z a g a d ­
nieniem d o b ro b y tu ,  ale by tu ,  by tu  w  
znaczeniu fizycznem  dla tysięcy  je d n o ­
stek i całych g ru p  ludności,  o ra z  pod­
s taw  bytu  dla l a r o d i t  i p ań s tw a .  Parnię 
tać  zaś  trzeba, że w  pojęciu „bytu dla

narodu  mieści się nierozdzielnie obok 
sam ego  istnienia i życia składnik  o-  
onony i siły.

W . Ś.

Dzięki zakupom w  pierwszych źródłach jesteśmy najtańsi
Leningrad

Londyn

FUTRA
BERNFELD

Legionów 7.
Lwów

Nasza firma, jedyna ze Lwowa zakupuje osobiście towary bezpośrednio na świa- 
towych targach w L o n d y n i e ,  L e n i n g r a d z i e  i w P a r y ż u .

Pielęgnacja tery  ,dst nie 

pom yślenia  

b ez  dobrego  

m ydfel

Trze b a  fo pow iedzieć wszyst­
kim  Paniom , które nie w idzq  
w yników  p i e l ę g n a c j i  c e r y .  
P rzy czy n a  le ży  w w yborze n ie­
odpow iedniego m ydła.
D o b re  mydło 7  Kw iatów  p rze z  
swe w łasności kosm etyczne  
jest nieodzow nym  w arunkiem  
p ielęgnacji cery. W ybitnie ła ­
godne, zb a d an e , i polecone  
p rze z  specjalistów , czyn i c e ­
rę p iękniejszq , czystszq , d e li­
katn ie jszy .

MYDłG
B A D A N E  D E R M A T O L O G I C Z N I E

Na terenie czeskiej części Śląska

JaK likwiduje się Polaków?
Red. T adeusz  Opioła, w spó łp racow ­

nik „Myśli N arodow ej11, oraz i szeregu 
pism 'krajowycł i s tołecznycn ogłasza 
obecnie interesujące reiponaże 2 podróży 
po czeskiej stronie ś iąska ,  Ogłaszamy 
poniżej ostatni reportaż red. Opioły u- 
mieszczony w ABC11. Czytamy w  nim co 
następuje:

„W  latach 1890— 1910 napłynęło do 
zagłębia m oraw sko -  karwińskiego 50 
60 tysięcy robotników małołpotsklch. 
Znalazłszy się w  lepszych warunkach  
maierjalnych, niż w swych rodzinnyrh 
zagrodach, robotnicy ci ła tw o zapomi­
nali o swej ojczyźnie.

Korzystali z tego inżynierowie i 
czeska b iurokracja  kopalń, k tóra  
skierowywała dzieci im igran tów  do 
zak ładanych  w  pośpiesznem tempie 

szkół czeskicn.
Dzięki jednak  wysiłkom p o isk ć h  organi-  
zacyj oświatowych udało się w Mor

ju wiedeńskiego Gerngrossa, nadają mu 
wygląd nowoczesny Górą snują się dy­
my z kominów kopalń, których szyby 
sterczą tuż przy  ulicach na tle wysoki) 
podniesionych hałd.

Idąc tędy  przed  la ty  25, na  każdym 
ki oku słyszałem m ow ę polshą. Dziś 
wszechstronnie rozbrzm iew a czeska, 
a  tylko po  zaką tkach  usłyszy się 
czasem, jakby  zabłąkane, słowo po l­

skie.
W styd  py tać  głośno! Jestem jakby  na 
cmentarzu. W iększość górników polskich 
z r. 1910 i ich następne pokolenie p rze ­
inaczyło się w Czechów, z nich powstali 
subjekci tych pięknych m agazynów, z 
nich wyrodziły się przekupki na rynku, 
z nich w yros ła  przednia  straż elementu 
czeskiego, w śród  niej redaktor  „Czeskie­
go  S łowa", p. Hanzel, m ający stąd 
„wdzięczny" tem at w pogw arcc  zemną. 

A co się stało  ze szkołami polskiemi,
i ,'0kolicyw zał° ŻyĆ kil,ka szkół które jeszcze w r. 1920- 1921 wycfipwy-polskich: dwie w Mor. Ostrawie, oraz w  

W itkowicach, Marjańskich Górach i w 
Przywozie, które jeszcze v  Czasie wojny 
w ychow yw ały  około 3.400 polskich 
dzieci.

P o  25 latach po raz drugi przybyłem 
do Mor. Ostrawy, T ram w ajem  od  strony 
Karwiny. T ram w aj sunie powoli i mija"1 
Ra dwanice, Orłowę, Łazy, Gabrjt-lę. Im 
bliżej Mor. Ostrawy, tern więcej wśród 
pasażerów  słyszy się m ow y efeskiej. Na 
stacyjce P iw o w a r  wchodzi do tram w aju  
jakiś chudeusz we fraku i z cylindrem „a 
głow 'e i rozdaie pasażerom  czeską ulot­
kę: „Ze slov Pravdy, a Lasky". Jakaś  ko­
biecina, ja d ąc a  z dzieckiem u piersi i roz 
m awiająca  z sąsiadką zczeska po polsku, 
chow a skrętnie wręczone jej przez  asce­
tycznego kolportera ,,sIova źw ota" .

D ojechawszy do Mor. O straw y  w y­
chodzę na miasto, które w  ciągu l i t  25 
rozbudow ało  się. Olbrzymie gm achy na 
„T rida  28 rijna" z m agazynam i w rociza-

KRAWAT
w r

elegancki i gustow ny x angielskiego 
i szw ajcarskiego jedwakiu po cenie ści­
śle febryciaei eelece wytwórnia kr i watów 
L w * W | 3  MA J A  17. Przeróbka k rsu* - 

tów óia P. T. Kupających bezpłatnie.

wały 2.020 dzieci polskich, w 1921— 22 
r. 1104, w 1922— 23 r. 1 124. a potem już 
coraz mniej: 8834, 725, 598, 450 390, 
375, 367. 344, 323. 260, 221, z początkiem 
obecnego roku szkolnego 191, a obecnie 
już tylko 160? Dwie z nich: w  Przywozie 
i W itkow icach zwinęły się, a zostały ty l­
ko trzy; w ydzia łow a i ludow a w  Mor. 
O straw ie  oraz ludowa w Marjańskich 
Górach.

Jeszcze przed trzema laty o dp raw ia­
no polskie nabożeńśłw a w Mor. O stra­
wie, w M arjańskich Górach, w  W ilkow i­
cach i w  Przywozie, obecnie już tylko w 
M arjańskich  Górach, gdzie dotąd znai- 
dzie się wielu górników, którzy przed 40 
la ty  przybyli tu z Małopolski,  lecz zo­
stali wierni swej narodowości.  Ale jest 
ich niewielu.

Gdzie się .podziała reszta?
'Większość zupełnie wynarodowiła 
się i przyjęła obywatelstwo czecho­

słowackie.
Jak informują mnie z konsulatu polskie­
go, z elementu em igracyjnego zostało 
około 20 tysięcy Polaków, z których 
12.000 na obyw ate ls tw o  polskie, a oko­
ło 8.000 żyje w trakcie wyświetlania swo 
jego stosunku państw ow ego, przyczeni 
chętme chcieliby uzyskać obyw ate ls two 
czechosłowackie lenni i drudzy  o b a w ia ­

ją  się deportacji. W  tych w arunkach  jesv 
to element pac jasów , zdanych na ponie­
wierkę i mniejszą płacę, żyjących z dnia 
na dzień. Liczyć się z nimi nikt u góry  
nie potrzebuje.

Często z tej masy wysiedla się dó 
Polski „n iewygodnych cudzoziemców". 
Przez konsulat polski przeszło tych w y .  
siedionych: w  r. 1933 głów  rodziny 150, 
w  1934 r. 280. a do 1 października  b. r 
300 grów rodzin —  zapew ne okoio 1.200 
osób. W ysiedlanie cudzoziemców odby­
wało się p rzedtem  dorywczo 

Dopiero w  sierpniu b ieżącego roku 
p-zeprow adzono  w  republice cze­
chosłowackiej pie rw szą rejestrację 
cudzoziemców i od tąd  w yczuw a się 

w  wysiedlaniu pewien system. 
T rzeba  jednak stwierdzić, że przedsię­
biorstwa górnicze n rogó ł chętnie za tru ­
dniają naszych „cudzoziemców", są b o ­
wiem wdzięczni za pracę, pracowici i 
tańsi od... obywateli.  Ostatnio, 3. b. m„ 
stanowiące 

wrasność wiedeńskich Rotschildów 
Zakłady  Witkowickie, gdzie dyreł - 
torem jest żyd wiedeuski wydaliły 
25 Polaków, w  tern kilku obywateli 

polskich,
przyczem w yraźnie zaznaczyły, że czynią 
to na żądanie dyrekcji policji w Mor. 
Ostrawie.

W  tych w arunkach  g rom ada górm- 
ków polskich kurczy się coraz bardziej i 
naw et bezpieczni — zdawałoby się — 
„Czesi z pod Bochni i Wieliczki" są co­
raz bardziej przygnębieni. Nic dziwne­
go... kryzys i polityka!"

NAJLEPSZY WVRG3 POLSKI 
W YkACZNY SK kA D

AI.A  VILLE DE PARIS

GABRYEL STARK
LWÓW, PL. M AR J AC KI 11.
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Młodzi dojdą do głosu

Pierwszy czyn nowego rządu
W ARSZAW A 18. 10. (PA T ) Z a p o ­

w iedź prem jera  Kościałkowskiego, iż 
„ rząd  widzi konieczność zapew nienia 
szerszych możliwości w otw arc iu  n o ­
wych »1 óg p ra c y  d la  m łodego po  cole- 
•m, ^ ra g n ac  je  jaknajściślej zw iązać z 

in teresami pańs tw a  i zadaniam i nieprzer 
wanego  um acniania fundam entów  Polski 
dzisiejsze! 2 przyszłej"  pod ję ta  zos ta ła  
niezwłocznie przez  m inistra  sp raw  w e­
wnętrznych W ł. Raczkiewicza jako  w y ­
tyczna d la  polityki personalnej w adm i­
nistracji pańs tw ow ej

Dla jaknajpełniejszej i jaknajszyb-  
szej realizacji zapow iedzi szefa rządu, 
minister Raczkiewicz w ydał już  p ie rw ­
sze zarząuzenie  w  postaci okólnika do 
w ojew odów  i kom isarza  rządu  na  m. 
st. W a rsza w ę ,  w  którym  poleca z w ra ­
cać szczególną u w ag ę  na przedstaw ic ie­

li m łodego  pokolenia, w stępujących do 
s łużby pańs tw ow ej,  lub już  pracu jących  
w urzędach.

Dla młodzieży tej, k tó ra  m a być jak  
najs ta ranniej p rzy g o to w a n a  do oczeku­
jących  ją  zadań  i szczerze prze ję ta  z a ­
sa d ą  „dobro  Rzeczypospolitej najw yż 
szem praw em ", oędzie w mi&rę p o s tę ­
pów  fachow ego  p rzygotow ania ,  w spo ­
sób  bezstronny  o tw ie rana  coraz  b a r ­
dziej d ro g a  do odpow iedzia lnych s ta n o ­
wisk, d a jąc a  możność spełnienia sz la ­
chetnych ambicyj w prow adzen ia  w czyn 
inicjatywy w  służbie d la  p a ń s tw a  i spo ­
łeczeństwa.

Przyk łada jąc  wielką w agę  ao  po- 
w yższycn wytycznych, min. Raczkiewicz 
poleca w ojew odom  i kom isarzow i rządu 
n a  m. st. W a rs z a w ę  sta le  i osobiście 
in te resow ać się postępem  realizacji w y ­

danych  w  tym względzie zarządzeń.
W ARSZAW A 18. 10. (tel. wł. mg.) 

Jak  w iadon.o, wczoraj R ada Ministrów 
uchwaliła  p ro jek t  u s ta w y  o pełnom oc­
nictwach. P ro jek t ten je s t  już go tow y, 
jednakże  zw ołanie sesji nadzw yczajne j 
Sejmu jeszcze uległo pew nej zwłoce. Na 
leży to tłum aczyć tern, że rząd  p rzy g o ­
tow uje  b a rdzo  s ta rann ie  obszerne eks- 
pose na  tem at przyszłych planów.

Jeśli choazi o plan  w ykonaw czy  min 
Kwiatkowskiego, to  mów i się, iż będą  
p rzep row adzone  oszczędności w w y d a t­
kach  w  rozm aitych kierunkach. A więc 
m a  być p rzep ro w ad zo n a  redukc ja  n ie­
których u rzę aó w  i połączenie agend 
tych urzędów, które tlziś są  n ie jedno­
krotnie rozproszone  1 istnieją p rzy  kilku 
m inis te rs twach, a  p rzew ażn ie  za jm u ją  
się temi sam em i spraw am i.  Połączenie

tak ich  u rzędów  przyniesie znaczne osz­
czędności i u sp raw ni urzędowanie .

P o d o b n o  istnieje także  pro jek t  znie­
sienia odrębnego  M inis ters tw a Popzt i 
T e leg rafów  i w łączenia  go do  Minister­
s tw a Komunikacji. W iadom ości te  w  d a ­
nym momencie nie należy  u w a ż a -  za  
przesadzone  i trak to w a ć  je należy j a / o  
przedwczesne. Mówi się również o znie­
sieniu niektórych dotychczasowych^ s a ­
modzielnych reso r tów  i złąrzenlu ich z 
innemi. Redukcji ulec m a ją  również 'y-  
tiatkl rzeczow e poszczególnych minŁ 
ste rs tw . N aw et  k rąż ą  pogłoski o zimniej 
Steniu ilości ministrów. Dalsze projekty 
przew idu ją  u jednosta jnienie i usprawnię 
nie polityki gospodarcze j  przez  utworze* 
nie M inisters tw a G ospodarn i  N aro d o ­
wej.

— o—

99 Istnieje promyk nadziel"

Bezpośrednie rozmowy angielsko -  włoskie
RZYM , 18. 10. ( P A T ) .  D ziś  rano  

M ussolini p rzy ją ł  w P a ła cu  W eneck im  
a m b a s a d o ra  W . B ry ta n j i  s ir  E r ik a  
D rum m ofida.

O treści ro zm o w y  szefa  rząd u  w ło ­
sk iego  z a m b a sa d o re m  angielsk im  nie 
og ło szono  ż a d n e g o  kom unika tu .  W  ko­
łach  angielskich ,  zb l iżonych  do  tu te j­
szej a m b a s a d y  b ry ty jsk ie j ,  k rą ż y  p o ­
g łoska ,  że o w yniku  konferencji  ^os ta -  
nie n iebaw em  og ło sz o n y  kom unika t ,  
k tó r y  zos ta ł  ju ż  p o d o b n o  u zg o dn iony  
m iędzy s tronam i.  W  chwili obecnej o -  
c z ek iw a n a  je s t  p o d o b n o  z g o d a  rząd u  
ang ie lsk iego  na og łoszen ie  w yniku  ro z ­
m ow y  M usso l in icgo  z a m b a sa d o re m  
D ru m m o n Jem .

R O Z M O W A  TA  ZE ZR O ZU M IA ­
ŁY CH  W Z G L Ę D Ó W  W Y W O Ł A Ł A  W  
RZYMIE O LBRZY M IE Z A IN T E R E S O ­
WANIE. W  K O ŁA C H  ANGIELSKICH 
K O M EN TU JĄ  JA  JA KO D O N IO SŁA  
P R Ó B Ę  NAW IAZANIA B E Z P O Ś R E D ­

NICH R O Z M Ó W  W Ł O S K O  - A N G IE L ­
SKICH  I P R Z Y P U S Z C Z A JĄ , ŻE 
P R Z E D M IO T E M  K O N F E R E N C JI  BY ­
ŁA K W E S T JA  P O B Y T U  F L O T Y  BR Y ­
T Y JS K IE J  NA M O R ZU  ŚRÓ DZIEM - 
NEM ORAZ K O N C EN TR A C JA  W O JS K  
W Ł O S K IC H  W  L1BJI NA P O G R A N I­
CZU E G IPTU .

RZYM , 18. 10. ( P A T ) .  W ieczo rem  
a m b a s a d o r  angielsk i  s ir  E r ick  D ru m -  
m o n d  odby ł kon ferenc ję  z a m b a s a d o ­
rem f rancusk im  de C ham brun ,  k tó rego  
po in fo rm ow ał  o p rze b ieg u  swej dzi­
siejszej p rzedpo łudn iow ej  ro zm o w y  z 
Mussolinim.

A m b a sa d o r  d e  C h a m b ru n ,  p rzy j­
m ując  przedstaw ic ie li  p ra sy  f ra n c u ­
skiej,  o św iadczył,  że b ęd ą c  zw ią za n y  
s łowem, nie m oże  u jaw nić  treści ro z ­
m owy, j a k ą  miał z sir E rick iem  D ru m - 
m ondem . ZAPYTANY O W R A ŻEN IE 
Z T E J  R O Z M O W Y , A M B A SA D O R
DE CH AM BRUN O D P O W IE D Z IA Ł : 
„ I S T N IE J E  PR O M Y K  NADZIEI".

K oła  f rancusk ie  u trzym ują ,  że am b. 
de C ham brun  był dzisiaj w  nasitroju 
bardz ie j op tym is tycznym , niż w e  w to -

OPIEKA NAD DZIECKIEM
Przy opiekowaniu  się dzieckiem

szczególnie troszczyć się należy o u- 
trzymanie w czystości i zdrowiu iego 
ciałka, co nie jest rzeczą ła tw ą  wobec 
niezwykłej wrażliwości i delikatności 
skóry dziecka. Aby zapobiec wszelkim 
zaczerwienieniom skóry dziecka, w y p a ­
rzeniem. odleżynom, zaognleniom, sw ę­
dzeniu. zatarciu, —  należy dziecko do ­
kładnie przesypywać Pudrem Bebe Szof- 
m ana, od lat przeszło 35 zalecanego 
przez lekarzy specjalistów. Puder Bebe 
Szofniana delikatny jak pyłek, przesia­
ny przez liczne sita jedwabne, p rzygo­
tow any w idealnych W arunkach  higie­
nicznych, przy  zas to sow an 'u  na jnow o­
cześniejszych maszyn jest do p ro w a d zo ­
na do perfekcji zasypką dła dzieci 
1334 Dr. S. A.

rek, po swej o s ta tn ie j  rozm ow ie  z szefem  
rzą d u  w łoskiego, M ussolinim .

LOTNICY W ŁOSCY
ZBOMBARDOW ALI MAKALLE.
PARYŻ 18. 10. (PA T) W e d łu g  in- 

formacyj, nap ływ ających  ze wszystkich 
źródeł należy się spodziew ać na froncie 
północnym  rozw oju  ofensyw y włoskiej 
w kierunku Makalle. Na teren  operacvj 
przybył szef sz tabu  generalnego  wł< • 
skiego m arszałek  Badoglio.

Dziś iuż lotnicy w łosc^  b o m b a rd o w a ­
li M akaue, przyczem  Abisyńczycy p o ­
nieśli s traty .  W o jsk a  włoskie posuw ają

się naprzód  doliną rzeki Sulla. S traże 
przednie w ojsk  włoskich do tarły  p o d o ­
bno  do Adaniesco, w odległości 30 kim. 
na  pó łnocny-w schód  od Makalle. Z g o ­
dnie z rozkazem  cesarza, w ojska Rasa  
S ty u m a  cofają się, tocząc potyczki z 
W łocnami, k tórzy  ponieśli w tych w a l­
kach pew ne straty .  D o tychczas n iew ia­
domo, czy Abisyńczycy b ęd ą  bronić M a­
kalle, czy też s tosując dalej do tychcza­
sow ą taktykę wycofają stę z m ias ta  bez 
bitwy. W  każdym  razie należy s tw ie r­
dzić, ze k am p an ia  na  południe od Ma- 
kale będzie dlu W łochów  b a rdzo  ciężka 
ze w zględu n a  komunikację, na 'eży p rzy

puszczać, że w o jska  •» łoskie na  tym te* 
renie nie p rzystąp ią  do akcji b ez  u p rz e ­
dniego d łuższego p rzygotow ania .

N a froncie południowym  a rm ja  wło* 
ska  jest w  dalszym  ciągu unieruchom io­
n a  w sku tek  t rw ających  w  całej p row in ­
cji Ogaden  ulewnych deszczów.

P o za  bezpośrednim  terenem  działań 
wojennych, o d b y w a  sie w  dalszym  cią­
gu koncen trac ja  sił zbro jnych  abisyń- 
skich. Ras Kassa, w ed ług  informacyj, 2 
Addis Abeby, połączył się już z w o jsk a ­
mi Rasa Seyuma, Do A dć 's  Abeby n a d ­
chodzą w  osta tn ich  dniach liczne trans-  
spor ty  broni i amunicji

MOR. OSTRAW A  18. 10 (P A T )  U- 
rząd p rokura torsk i  doręczył wreszcie 
więzionemu przez wiele tygodni ha rce ­
rzowi polskiemu Janowi Delongowi akt 
oskarżenia, który zarzuca  podsądne-  
imu, iż:

1) połączył się z o rganizac jam i „Le- 
gjon Młodych", „Zw iązek Niepodległo­
śc iow ców  ś lą sk a" .  „Zw iązek Legjoni- 
s tów  Polskich" i „Zw iązek P ow stańców  
śląsk ich",  celem spisku przeciw  R epu­
blice.

2) Czynem z du. 28 Iipca 1935 r. 
(m anifestac ja  w polskim Cieszynie p rze ­
ciwko p rześladow aniom  P o laków  n a  ś la

sku. nad  Olzą) spow odow ał  zagrożenie 
życia, zd row ia  i bezp ieczeństw a cudze­
go  mienia,

przez  cc  dopuścił się p rzes tęps tw a 
p rzygo tow an ia  spisku przeciwko rep u ­
blice, w ed ług  art .  2 ust. o ochronie re ­
publiki i p rzes tęps tw a  gwałtu publicz­
nego, w okolicznościach szczególnie n ie­
bezpiecznych.

Na rozprawę, k tó ra  ma się odbyć 
przed trybunałem sądu ok ręgow ego  w 
Mor. O straw ie  pow ołanych ma być, ia-  
ko św iadków  oskarżen ia  10 czeskich 
żandarm ów , konfidentów policyjnych i 
strażników granicznych.

Wielmożna Pani!
Jeśli chce Pani widzieć 

najpiękniejsze p J a s z c z e ,  
n a j e l e g a n t s z e  modele, 
p roszę tylko o b e j r z e ć  
W y s t a w y  Powszechnego 
Składu Odzieży w P a ­

s a ż u  M i k o l a s c h a .
Płaszcze bogato  futrem 

p rzybrane  są godn e  wi­
dzenia i do nabycia  po 
cenach najniższych.

Nowe ustawy rządu Rzeszy

B E R L IN ,  18. 10. ( P A T ) .  G ab in e t  
R zeszy  na  o dby tem  dziś  p ie rw szem  po 
fe r jach  letnich posiedzeniu  uchwalił  
sze reg  w ażnych  u s ta w :

1) U s ta w ę  o b a n k a c h  p a ń s tw o ­
wych, na  m ocy  której d la  p ro w a d ze n ia  
jednolite j  polityki k redy tow ej n ad z ó r  
nad  b ankam i p ań s tw o w y m i p rzechodzi 
z r zą d ó w  krajów  do rząd u  R zeszy . M i­
n is ter  gosp o d a rk i  R zeszy  m oże w y d a ­
w ać  konieczne za rząd z en ia  o p rz e ­
ksz ta łcen iu  o rg an iz ac j i  b an k ó w  p a ń ­
s tw ow ych .  W  s to su n k u  do f inansów

pań s tw o w y c h  n as tąp i  to w  p o ro zu m ie­
niu z m in is trem  f inansów  Rzeszy.

2 )  U s ta w ę  o ochron ie zd ro w ia  
d z ie d z ic zn eg o  narodu  n iem ieckiego . 
U sta w a  ta  p rze w id u je  sp ec ja ln ą  ochro ­
n ę  ro d z in y  p r z e z  p a ń s tw o . D la  un ie­
m o żliw ien ia  n ie p o żą d a n yc h  z e  w z g lę ­
dó w  zd ro w o tn y c h  zw ią z k ó w  m a łże ń ­
sk ich , w p ro w a d za  się  s ze re g  za k a zó w  
za w iera n ia  m a łże ń s tw  w n iek tó rych  
w y p a d ka c h .

3)  U s ta w ę  o u tw orzen iu  korpusu  
inżyn ierów  lo tn ic tw a w o jsk o w eg o

Adw okat oskarżonego  w nióT  p rze ­
ciwko aktowi oskarżen ia  sprzeciw, u z a ­
sadn ia jąc  go następującemu a rg u m e n ta ­
mi;

a)  Jan Delong, mimo, że jest o b y w a­
telem polskim, oskarżony został o b ra ­
nie udziału w manifestacji w  polskim 
Cieszynie. Ja sk ra w y  b rak  logiki w tym 
punkcie oskarżenia po lega  na tern, że 
należałoby wytoczyć oskarżen ie  pize- 
ciw'ko każdem u z 20 tysięcy obyw ateli  
polskich, którzy  brali udział w  tej m a ­
nifestacji i k tórzy  po jaw ia  się na  te ry­
torium Czechosłowacji,

b )  Kierując się pow yższem  rozum o­
waniem proku ra tu ry  czeskiej należałoby 
ak t oskarżen ia  o branie udziału w miari- 
festacjąch rozszeizyć przeciw ko kilku 
miljonom obywateli  polskich, którzy o- 
becnie na terenie całej polski urządzają  
analogiczne manifestacje do tej, którą 
odbyła  się w czeskim Cieszynie.

c) niedorzeczność aktu  oskarżenia 
leży również w  tern, że nie jeden tylko 
Jan Delong, ale cały naród polski po tę ­
pia postępow anie  Czechów w obec lu­
dności polskiej na  Śląsku.

DOM HANDLOWY
LW6W, PL. liiARJACKI 8
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OSTATNIA SZTUKA SACKY GUITRY E6B
(Od w ł a s n e g o  k . r i . p o i . d . B t «  „Kurjera L w o w . k i . g o ” )

P a ryż , w  październ iku .
«  • ! ' „ Końc a  ś w ia ta 1* S achy  
G u itry  ego by ła  wielkiem w yd arze n iem  
kuLturalnem P aryża .  W y s ta w io n a  z nie- 
byw ałym  przepychem  przez  te a tr  „D e  
La M adelem e" ,  t ry ska ła  w y tw o rn y m  do 
wcipem , zachw ycała  koncer tow em  w y ­
k o nan iem  ról, c z a ro w a ła  s ty lowością  de 
koracy j.  B a la n su jąc  pom iędzy różnemi 
fo rm am i ekspresji  d ram a tyczne j  *— p ° “ 
c z ą w sz y  od  kom edji f ilozoficznej aż do 
w odew ilu  —  s tanow i „K oniec św ia ta 11 
b od a jże  na jp iękn ie jszy  kle jnot w  tw ór­
czości G u i t ry ^ g o .

P ro log  przenosi nas  w  d ru g ą  poło­
wę wieku XVIII, do zam ku  uroczego  i 
lekkom yślnego księcia de T ro a rn .  P ew ­
na m łoda kobie ta  p rosi go  o nocleg dla 
zd ro ż o n eg o  cudzoziem ca, którym jest 
a m b a s a d o r  młodych S ian ó w  Ameryki, 
Ben jam in  Franklin ,  Z a a ra n ż o w a w sz y  a> 
sparkanie,  au to r  w ykorzys tu je  je dla 
n iezwykle in teresującej w ym iany  myśli, 
w  sk rzącym  się od  życia, po  m is trzow ­
sku  p rze p ro w ad z o n y m  djalogu.

N a s tę p n a  scena o d b y w a  się w  na~ 
szych  czasach ,  p rzy  n iezmienionych de­
korac jach .  W s z y s tk o  pozos ta ło  w s ta ­
rym  zam ku nietknięte, naw et kase ta  z 
szacham i,  któreini się posług iw ał F ra n ­
klin, leży na  tern sam em  miejscu. O s ta ­
tni książę  de T ro a rn  w iedzie w  zamku 
żyw o t z b a n k ru to w an eg o  szlachcica, u- 
trzyni-ującego się z p ro d u k tó w  roli. Ma 
p ięćdziesią t pięć lat.  S p ra w ia  sobie raz 
do  roku g arn i tu r  do po low an ia  i tego 
s a m eg o  dnia sp rze d a je  jedno  drzewo 
w  lesie. Całe g o sp o d a rs tw o  spoczyw a 
na barkach  dw óch s ta iy ch  fam ulusów, 
s łużących mu w iernie od trzydzies tu  
lait. G dy  za b rakn ie  na ob iad  mięsa, ksią 
żę zde jm uje  ze śc iany dubeltów kę i od-  
w iąz u je  psa .  C o p raw a a ,  m ógłby  o tern 
pom yśleć p a rę  dni wcześniej,  by zw ie­
rzyna  m ia ła  czas  skruszeć." W y ją w sz y  
ten d ro b n y  szczegół,  musimy się zd u ­
m iew ać bezpośredn iośc ią  i wdziękiem, 
z jak iem  ten raso w y  paryżan iu  o d m a ­
lowuje życie i a tm osferę  wsi.

K siążę  de T ro a rn  żyłby więc sobie 
spokojnie, gdy b y  nie... P ań s tw o ,  które 
się n iespodziew an ie  upom ina  o zalegte 
podatki.  W z ra s ta ją c e  od dw udziestu  lai 
zaległości, dochodzą  do ogrom nej su- 
inv r ię ć d z o s ię c m  siedm iu tysięcy f ra n -  
• r \v  Oczywiście, trudno  sobie w y o b ra ­
zić by właściciel m a ją tku  liczącego 
t rz v < a hek tarów , m óg ł się bezkarn ie  u- 
H -J lać od p łacenia p o d a tk ó w  przez 
S Ł i  V  4 - t o r  s t a r ,  , si« fak t  

.sWrawiediiwic okolicznością, że u- 
za d  kontrolera  sp raw o w ał przez  tych

Ł i « s c i »
chciał niepokoić T ro a rn a .

K siąże rzuca do kosza wsze kie ur-
i zda ie  się nie sp o s t rz eg a ć  edyk- 

gensy  i zda je  b s  bielej ących na b r a -
llcJ  | S  f  f c ^ r n k y ?  -  U y m .

mię w jazdow ej.  darmaj(ni? _  W y-
ci ich. W ró c ą  ^  ;eśli nade jdz ie
rzuci ża n d a rm  ^ . eść mogt zw odzony

U hyb°a  t y t o  P « < ski
V K m  n ° s p r s y V e t

l  y  ■ 1  d la na  z a p o ż o -  Szczęściem dla az  . _ _  nje pQ_
ny zam ek z jeżdża ją  „ anej go tów - 
s tada jący  co p ra w d a  7  dow ani ra_
ki -  niemniej wraz z je
tować os ta tn iego  z T r  . .
go zamkiem z XV wieku 
b 'skup  i c io tka  m ark  • ożenek,
Proponuje  s io s t rz e ń c u ,  bo h]_
a e on się nie z g a d z a  n ? ^  bi_
^ o r j ę 11, p rzy jm uje  ? atonl ‘ j ,u pensjo- 

kupa, by  u r z ą d z ’c w e j uż ja -
T o  chyba  będzie  *aba.wns% Jw po- 

j f g 0 a n tenait ra tow ą 'D \acze -
dobny sposób  w  X V Iii  wi 
góżhy nie? , , t Pw ać do

Jak się m ożna  było  ^ dS s ’eg0 
■ am-kii z jeż d ża ją  ludzie na jro  ^
pokroju. M iędzy  innymi niej* ^ r z y s z -
ston i A m erykanin  z p iękn? ... fde rem , 

Jankes je s t  oczywiście tb '1.! bi_ 
zakochanym  w  sz tukach  P1̂  ^ / dj acze- 
S rozryw kach  umysłowych ( 
g °zb y  n ie ? ) ,  a A m erykanka  m a J
: roku, ze —  p o zn a w szy  j3 ^

G aston , w y zn a cz a  je j spo tkan ie

ram ku  Książę u ła tw ia  im rendez  -  vous 
a m Ł i ? ”  ostatniej chwtli pokoje . 

Ale ktoś z pen s jo n ar iu szy  spos t rzega ,  
ze ów G aston prz.ypo.nina rysam i tw a-  

śc iganego  od  d łuższego  czasu  mor- 
derce podobnego  nieco do m in is tra  
S ztuk Pięknych. W  końcu  i tn się m oże 
zdarzyć. N ikt nie w ątp i ,  że pod  d a ­
chem T ro a rn ó w  nocuje m orderca .  P rz y  
by li rankiem —  dla za jęcia  ruchom ości 
żandarm i — a resz tu ją  dom niem anego  
m ordercę: fa ta lna  pom yłka .  T o  nie m or 
derca, to... minisiter.

w '  tym przykrym  momencie, A m ery­
kanin „ex m a ch in a11 o d k ry w a  pam ią tk i  
po Franklinie . Z w dzięczności nabyw a 
zamek, który  o f ia ru je  F rancji ,  a w  któ-  
rjMti książę dononczy  swoich dni:, j a k o

konserw ator.  „ J a k c  k o n se rw a to r?  —  
mówi de T ro a rn  —  T o  n ie trudna  rola, 
zaw sze  nim b y łem 11. I „f in ita  la  com - 
m ed ła11.

M ożnaby  się bez  końca rozw ouzić 
nad  bogac tw em  inwencji, komizmem 
sytuacyj,  sw o b o d ą  d ja logu  i w ielom a 
jeszcze za le tam i sz tuki.  S ach a  G uitry  
nie ucieka się w  niej p raw ie  do ko> 
mizmu słow nego, o p e ru ją c  wyłącznie 
komizmem sytuacyjnym

T ru d n o  znaleźć s łow a zachw ytu  dla 
w ykonaw ców  ról. M a się p raw ie  w ra ­
żenie, ż e ’ au to r  —  p isząc  sw oją  sz tukę 
—  w ym yśla ł poszczegó lne  role dla sw o ­
ich s tarych przyjació ł ,  a r ty s tó w  teatru  
,.De La M adele ine11.

P . W .
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W ybitny g o ść Lw o w a
W śró d  sze iegu  ludzi, za jm ujących  

się sp raw am i m uzj-czn tm i i byw alców  
sali koncertow ej n iezwykłe poruszen ie  
w yw oła ła  wieść o p rzy jaźdz ie  do n a ­
szego  m ias ta  je d n eg o  z na jg łośn ie jszych  
w ir tuozów  fo r tep ianow ych  eo n y  o b ec­
nej K a zim ierza  Jó ze fa  H o fm a n n a , p o ­
ruszenie to  i o lbrzym ie z a in te re so w a ­
nie jego  ko.icerfem m a swe u z a sa d n ie ­
nie w tern. że Józef H ofm ann ,  obecny

d yrek to r  T h e C urtis In s titu t w F iladelfji, 
uw aż an y  je s i  za  na jw iększego  po  P a ­
derewskim  pianistę ,  k tó ry  sw ą  n iebo­
ty c zn ą  sz tuką  zdobył rozg łos  na całej 
kuli ziemskiej. N a jsym patyczn ie jszem  
zaś  je s t  to, że H ofm ann  je s t  naszym  
rodakiem , bliskim k rew nym  słynnej ro ­

dziny artystycznej R apack ich , u rodzony  
w P o d g ó rz u  (K raków ) i że —  ja k k o l­
wiek p rzew ażn ie  na  drugiej półkuli 
p rzebyw a —  to  dzierżąc  w ysoko  sz tan ­
dar  polskiej sztuki, znakom icie ją  tam 
reprezentu je  a za sw ą w ielką działał- 
ność a r ty s tyczną  i spo łeczną —  o d z n a ­
czony został k o m andorją  o rderu  „ Po­
lonia R e s titu ta “.

H ofm ann, syn kape lm is trza  i kom ­
pozytora  opere tkow ego , kszrtałcił się po 
czątkow o u sw ego  ojca, i już  w  dzie­
cięcym niemal wieku zasłynął jako  cu­
downe dziecko, o b darzone  olbrzym im 
m u/ycznym  ta lentem  i wrodzonemu 
zdolnościami, o k tórych już  w ów czas  
p raw dziw e  op o w iad a n o  cuda .  Dzięki p o ­
mocy am erykańsk iego  obyw ate la  Clar­
ka, po  pełnych sukcesu koncertach  
swych w  Niem czech i w  Ameryce, po­
święca się rmody Józio H ofm ann d a l ­
szym  s tud jom  w Berlinie, s tu d ju jąc  u 
s łynnego  M o szk o w sk ie g o  i U rbana, pu­
czem w DreŁdnie u R u b in s te in a  i u 
d 'A lb e r ta  (k o m p o z y c ja ) .  O d tą d  zdoby  
w a  sta le  laury  ja k o  koncer tm is trz  w e 
w szystk ich  .stolicach europejsk ich  i a -  
m erykańsk ich ,  p rzyczem  kom ponuje  sze 
reg  dzieł fo rtep ianow ych , w ydanych  
b ąd ź  to pod p raw dziw em  nazwiskiem , 
b ąd ź  też pod p seudon im em : M icliaf
D w o rsk i. H ofm ann  w zb o g a ca  też lite­
ra tu rę  m uzyczną  p rac ą  sw ą  o g rze  for­
tep ianow ej.

P ra s a  za rów no  eu rope jska  jak  i a- 
merykansKa w y ra ża  się o talencie o d -

p ięknego  cha rak te ru  i se rdecznego  s to­
sunku  do rodaków  w  Ameryce.

Z n an e  je s t  bowiem pew ne zdarzenie, 
k tóre  rzuca św ia tło  na ch a ra k te r  te g o  
m is trza  i je g o  sentym ent dla rodaków. 
O to  w  je d n e j  z miejscowości płd. Ame­
ryki p racow a ł  robotn ik  poisk. Ślęczyń~  
sk i, k tó rego  córeczka  okazyw ała  feno­
m enalne zdolności m uzyczne i w  5-tym 
roku życia g ra ła  obie części B acha  
„ W o h ltem p . C lavier“ na pamięć. Gdy 
wieść o niej dosz ła  do uszu m is trza  
H ofm ana ,  odbył kilkudniową, męczącą 
podróż do owej mieściny, zab ra ł  dziec­
ko do  Filadelfji i o ta cz a ją c  je. pod każ ­
dym  w zg lędem  trosk liw ą opieką, w y ­
kształcił ją  i zapew nił jej byt.

R am y artykułu  nie pozw a la ją  na o* 
m aw ianie  dalszych zale t a r tystycznych  
i g ry  samej w yb itnego  p ian is ty  — toteż 
odk ładam  je do nas tępnego  artykułu. 
P ra g n ę  tylko w yraz ić  nadzie ję , że 
L w ów  —  ja k  zaw sze  w  takich  w y p a d ­
kach - -  godn ie  uc^ci chwilę pobytu  te ­
go w ielk iego  ro daka  nasze g o  w  m urach  
n aszego  grodu ,  do k tó rego  p rzybyw a 
po 30 la tach  swej nieobecności.

W, h A U S M  AN.

REUMATYKOM
I CIERPIĄCYM NA ARTRETYZM

szczególne dają się we znaki nagłe i czę1 
ste zmiany pogody, zw łaszcza w obec­
nym okresie.

Przy  przykrych i dokuczliwych bó­
lach reumatycznych i artretycznych s to ­
suje się tabietki Togal,  przynoszące ulgę 
w tych cierpieniach.

Tabletki T ogal stosuje się również
w grypie i przeziębieniu w daw kach  po 

tw órczym  i g rze  tego  ar ty s ty  słowami, L_ 3 tabletki 3 razy dziennie.
P e ł łe m  i zachw ytu  i rzadk iego  uznania ,  j żąda jc ie  tylko oryginalnych tabletek 
p rzyczem  podkreślić  należy, że H ofm an j Togal.
złożył rf ie jednokrotm e dow ody  nietylko Obecnie cena zniżona zł. 1.50 za
w ielk iego  um iłowania  sztuki,  ale też i |  rurkę. 27185

Jeszcze o uczczeniu Kościuszki

Losy baszty prochowej we Lwowie
Z am ieszczony  w  o n e g d a jsz y m  nu­

m erze  n aszego  p ism a ar tyku ł  w  tej 
sprawie w yw oła ł  n ie zw y k le  za in te re so ­
w anie  w  sferach  ku ltu ra lnych  Lw owa, 
—  czego  w y ra ze m  są

liczne listy, napływające do re­
dakcji,

a pochodzące  za ró w n o  o d  o só b  kom pe­
tentnych, ja k  i od  obyw ate li  m iasta ,  
z kategor ji  „ sza rych  ludz i11.

W  listach tych zw ra c a ją  nam  uw a­
gę na fakt, że

B a sz ta  P rochow a , ty p o w a  b u d o ­
wla fo r ty fik a c y jn a  z  X V \  w ieku , 

pod  żadnjnn w zg lędem  nie n a d a je  się 
na  u tw orzenie  w  niej jak iegoko lw iek  
muzeum.

G rube, tr zym e tro w e  m ury, m a leń­
k ie  o k ien k a  - strzeln ice , 

ca ła  konstrukcja  trzech  kondygnacy j,  
to  są rzeczy, k tórych  ani „p o p ra w ić 11 
ani p rzerooić  nie m ożna,  o ile nie chce 
się

zm ien iać za sa d n iczo  ch a ra kte ry­
s ty c zn e g o  ty p u  tego  cennego z a ­

b y t k u ,

P om ysł  za tem  u tw orzen ia  w  niej 
„ M uzeum  K ościu szkow sk iego11 uw ażać  
na leży  za  zupełnie n iefortunny, —  nie 
m ów iąc  już  o tern, że 

L w ó w  nie p osiada  ta k ie j ilości p a ­
m ią te k  po  K ościuszce , 

ab y  z nich u tw orzyć choćby  na jsk rom ­
niejsze m uzeum.

D ru g a  rzecz, —  to ów 
fu n d u s z  na  p o m n ik  K o śc iu szk i, 

tó ry  m ia łoby  sic użyć na res tau rac ję  
B a sz ty  Prochow ej.

W  tej sp raw ie  iuż dzisiaj 
p o d n o szą  się  g lo sy  energ icznego  

p ro te stu
ze s t rony  o b yw ate ls tw a  n aszego  mia­
sta.

F u n d u sz  ten, po  zd e w a lu o w a riu  
w yn o szą cy  je d n a k

b lisko  5 0  ty s ię cy  złn fych , 
jesit depozy tem  n ienarusza lnym , k tóre­
go w y ra źn e  p ie rw otne  p rzeznaczenie  
nie m oże być abso lu tn ie  zmienione bez  
w y ra źn e j zg o d y  o fia rodaw ców , w zg lę d ­
nie ca łego  lw ow skiego  społeczeństwa. 

P ra w d a ,  że z a w a ła  to je szcze  iiw®-

ta, by  myśl w ystaw ien ia  pom nika mo­
g ła  już  obecnie p rzy b rać  realne k sz ta ł ­
ty, —  ale nie m oże to być argum entem  
dla obrócenia  tej sumy na zupełnie 
inny cel.

N iechaj  sum a ta  p rocentu je  się n a ­
dał, aż w zrośn ie  do odpow iedniej w y­
sokości, —  choćby  to m iało trw ać  je sz ­
cze dziesiątki lat!

Z w iększy łab j  się ona  może i p rę ­
dzej, gdy b y  zaape low ano  do  spo łe­
czeńs tw a  o dalsze składki. Aie musi 
bvć ja sn o  i s tanow czo  powiedziane,  a 
raczej pow tórzone z całym naciskiem, 
że

k a żd y  grosz , z ło żo n y  na fu n d u sz  
b u d o w y po m n ika  K o śc iu szk i 

(tylko i w yłącznie na ten ce) —  a n n  
żaden inny! - zos tan ie  zużyty.

A na dokończenie res tau rac j i  B a s z ­
ty Prochowej, —  bezw ątp ien ia  b a rd z o  
cennego zabytku, znaleźć się oow inny 
potrzebne fundusze  w  kasie miejskiej. 
I znaleźć wę m uszą!  (K . r . )
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E w o lu c ja  sz tuk i p la s tyczne j  p o s tę p u ­
je  w c iąż  n a p rz ó d  t i rm o  pozorne j s t a ­
gnacji .  Z m ie rzch  bow iem  daw n y c h  w a r  
tości,  knóre chw ilow o  us tąp i ły  w  pełen 
wielKOŚci cień m uzeów , zas tą p io n y  zo­
s ta ł  b lask iem  w ar to śc i  now ych, może 
t rudn ie jszych  do  z rozum ien ia  d la  o g ó ­
łu, bo abs trakcy jnych ,  —  lecz tern nie­
mniej w aż n y ch  dla rozw oju  sztuki.  Sztu  
ka  d aw n ie jsz a  op iera ła  się o n a tu rę  i jej 
sym biozę  z l i terackośc ią  i f a b u łą  życio­
w ą, W  tej dziedz in ie  pojęć o s ią g an o  w  
pew nych  epo k a ch  n iedościg łe  w yżyny  
artyzmu, p o d p o rz ą d k o w u ją c  w sz a k ż e  
zaw sze  fo rm ę p la s ty c zn ą  tem atow i lite­
rackiem u.

D o ty cz y  fo w sze la k o  g łów nie  epoki 
renesansu ,  a nas tępn ie  rea lizm u, p se u -  
doklasycyzinu, h is to ryzm u, rom antyzm u, 
oraz w szelkich  innycn odcieni n a .u ra l i -  
zm u, aż  do im pres jon izm u, k tóry  p ierw  
szy  z d e fo rm o w a ł ideę p o w ta rz a n ia  rze ­
czywistości,  p rzez  w zg lę d n o ść  koloru. 
N a to m ia s t  epoki an tyczne ,  od  ś red n io ­
w iec zn e g o  ro m an izm u  i g o ty k u  w stecz ,  
p o p rze z  w szys tk ie  wieki, n a ro d y  i kul­
tury, z w y ją tk iem  Grecji  i Rzym u, d a ­
w a ły  p ie rw sz eń s tw o  zaw sze  form ie 
n ad  treścią , —  i w  tym duchu  od rodz i­
ła sz tukę  w spó łczesność .

N a  w y s ta w ie  jes iennej  tego roczne j  
trle zna jdu jem y  w sz a k ż e  tej w sp ó łc ze s ­
ności w  d ąż en iac h  fo rm a lnych ,  p oza  
dw iem a  os ta tn ie m i sa lam i B tkelsa i 
S t ra s sb e rg a .  Jeszcze t rochę  W ła d y s ła w  
G ościńsk i  d o tyka  p rob lem u tra k to w a n ia  
fo rm y  synte tycznie ,  i to tylko w „ P o r ­
trecie p. H . J, k tó ry  p o z o a w ia  go  p rzy ­
k rego , n a tu ra l is ty cz n eg o  koloru, nie­
p rze m y ś la n eg o  ar tys tyczn ie ,  jak i  cecho- 
w ał w cześn ie jsze  je g o  po r tre ty ,  —  i któ 
rego  uftład nie je s t  p rzy p a d k o w y ,  lecz 
k om p o n o w an y .  A rty s ta  nie o p an o w a ł  
jeszcze fa rby ,  nie m oże  w y b rn ą ć  z ko­
loru CZtunego, (w  b ia łym  już  poczynił 
p o s tę p y )  —  lecz w  tej p racy  w idać już  
wysitki fo rm a ln e .

P e jz aż e  n a to m ia s t  uprośc ił  a r ty s ta  
szczęśliwie w  kolorze ,  ałe w  uk ładz ie  i 
fo rm ie  p o zo s ta ły  p r z y p a d k o w e  —  a

y u e w i o i
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więc rea lis tyczne ,  t ro ch ę  przestylizowa- 
ne, nie zaś  K om ponow ane z pam ięci,  
j a k  każe  now oczesność .

Ż ad n y c h  n as taw ie ń  w spółczesnych  
m e rep rezen tu je  n a to m ia s t  tw órczość  
F eliksa  W yg rzy w a tsK ie g o . N a le ż y  ża ło ­
wać , że a ry s ta  o takiej wizual-noścr i aK 
rozleg łych  m ożliw ośc iach  p racy , nie po ­
kusi się o p rze tw o rz en ie  swej p rzy ro d ­
niczo -  niewolniczej fo rm y  na fo rm ę 
i treść  częściow o. P rz y n a jm n ie j  o d e r ­
w a n ą  od naioury.

M a lu ją c  sw e repo r taże ,  u żyw a F. 
W y g rz y w a lsk i  fa rb y  olejnej poaobn ie ,  
jak  pas te lu ,  nie w y zy sk u jąc  p r a w a  m a-  
te r ja łu  d-o sw ois tych  od rębnośc i  ( .faktu­
ry i techm ki.  N a j l e p sz ą  p r a c ą  a r ty s ty  
na  w y s ta w ie  są  „ R y b a c y  c ią g n ą c y  sie­
c i"  P o z a te m  a r ty s ta  pow inien  d bać  wię 
cej o ram y, ew en tua ln ie  robić je  sam, 
a nie u żyw ać  ram y z metira —  b a n a l­
nych i s tro jnych .

Cykl p o r t re tó w  c h a rak te ry s ty cz n y ch  
Ja k ó b a  B ik e isa  j e s t  ko lekcją  ka r tonów , 
p rz e d s ta w ia ją c y c h  k a ry k a tu ry  znanycn  
osob is tośc i .  C ięty  hum or,  p o d c h w y tu ją ­
cy  ch a rak te ry s ty cz n e  śm iesznostk i  ludz­
kie, p sycho log iczna  sp o s t rz e g a w c z o ść  i 
ż y w y  ta len t  p las tyczny ,  cechu ją  a r ty s ­
tę. P o z a te m  tdikels o p an o w u je  technikę 
syn te tycznego  i sp o n ta n ic zn eg o  rysunku  
tuszem , o łów kiem , k red k ą  i g raf i tem , 
różn icu jąc  wszysakie t f  techniki indy­
w idualn ie .  Świetnie  w y in te rp re to w a n e  
s 3 typy- , ,a r t - nt. St>r. N o rb e r t "  „Lola  
W ."  „P ro f .  Ju ljusz  K leiner" ,  „Ś p ie w a k  
Józef  S ch m id t"  ( g ra f i t )  „D r.  E b rzec  
M e yer" ,  „a rch i te k t  Z a re m b a " ,  „D r  
Kohn O s k a r "  i wiele innych, k tórych  
n ie p o d o b n a  w yliczać.

O s ta tn ią  sa lę  za ję ły  p rac e  m a larsk ie  
i g raf iczne  N o rb e r ta  S tra ssb erg a . N a o -  
gół a r ty s ta  je s t  w  stacijum tw ó rcz eg o  
w rzen ia ,  w  s ta d ju m  p łynnego  jeszcze  i 
n ie u s ta lonego  ch a o su .  Lecz ju ż  z p o ­
m iędzy  n iedo jrza łych  jeszcze ,  a n ad e -  
w szys tko , n ieus ta lonych  fo rm aln ie  koin- 
pozycyj,  w y łan ia  się indyw idua lność  
m o c n a  i tw órcza .  Szczególnie,  ja k o  ry­
sownik, z d o b y w a  się m łody  a r ty s ta  
na  ak cen ty  eksp resy jne :  d ram a ty czn e ,
w y d o b y te  rysunk iem  p rzem yślanym  i 
rzem ieś ln iczo b o g a ty m  i św ie tnym , l a ­
kierni s ą :  „C h a sy d z i" ,  —  ja k b y  pod

w p ły w em  K ulis iew icza  p o zo s ta jące  
„Ghefeto" „ H u c u ł"  „ E k s t a z a "  —  o ra z  
p rz e p y sz n y  w  swej japońsk ie j  sub te l­
ności o łów ka  „ D z .a d " .  A rtys ta ,  uczeń 
S zukalsk iego ,  p rzechodz i  z k lasycznej 
m a n ie ry  p la s tycyzm u  rysunkow ego  (,,p. 
p. Loli")  —  do now oczesne j ekspresji .  
Z ole jnych p ra c  najdor*.a)sze je s t  „L u ­
s tro " .

W iele  im piesy j  pe jzażow ych  dał 
E rb  E rno , ja k  zwykle, p recyzy jny  i do ­
sk o n a ły  w sensie  w czo ra jsze j  szkoły. 
M uzeum  Przem ysł ,  zakupiło  kilka p rac  
ar tys ty .  Nie w szy s tk ie  je d n a k  p łó tna  
te g o  m a la rz a  są  tym raz em  dobre.  D u­
żo  p rac  z b a n a l izo w a ł;  są  s te reo typow e.

Pozostali malarze nie starają się o  swe 
oblicze indywidualne.

M niej,  lub  więcej n a ś la d u ją  f o to g ra ­
f icznie p rzy rodę ,  bez  uw ag i  n a  rzem.o- 
sło m alarsk ie ,  o ra z  . na  swój sw o is ty  
s to su n ek  do  sztuk! T a k im  spo so b e m  
rea lis tycznym , bez zas trzeżeń ,  m a lu ją :  
B ie c h o ń sk i S taniał.,  F e d o rsk i  W ..  H ła-  
d u ń sk i  W .,  r iu b e r  A lo jzy  (n a j .e p sz e  
są  p ra c e  m in ia tu row e  a r ty s ty ) ,  L u b o ­
w ieck i L., Ł o to c k i  K azim ierz  (g ra f ik a  
te g o  a r ty s ty  stoi o niebo wyżej od  ole­
ju ) ,  M a iska  W ,,  R u tk o w s k i  R., S tu p - 
n ic k i St.,  S ze p só w n a  Ju ija  (m a la rk a  
m łoda , n a j lep sza  w  portrec ie  „ S iu d ju m  
p o r t ."  —  je szc ze  n iedo jrza ła ,  ale roku­
je nadzieje,: g d y  po lozy  nac isk  na  kom 
pozyc ję  i fo rm ę ) , ,  o raz  W a jd ó w n a  J.

J. K IL jA N  -  S T A N IS Ł A W S K A
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Z żałobnej karty

Sm pa ittizef Sch irm e r
W  ubiegłych dniach przy niezwykle 

licznym udziale w ars tw  spotecznycn i to ­
warzyskich  Lwowa, odbył się pogrzeb 
tego ze wszech miar p raw ego  i zacnego 
obywatela . W  tradycji mieszczańskiego 
Lwowa, nazw isko  Jego zostało zapisane 
złotemi głoskami. Był godnym reprezen­
tantem  sw ego  z a w c d i  i chlubą sw ego 
stanu, czemu data wyraz Izba Rzem. 
w Poznaniu  i cechy: poznański, k a to ­
wicki i k-akowski,  darząc  Go dyplomami 
członka honorowego

Można Go byio znaleźć na każdym 
odcinku p racy  społecznej i fnantropijnej, 
nigdy jednak  nie szukał rozgłosu.

S tw orzyw szy  swój w arsz ta t  pracy —  
uczciwością i. solidnością . zdobył sobie 
zaufanie społeczności lwowskiej i temu 
zaw dzię -zał  caty swój dorobek życiowy, 
z w ła s z o a  -moralny. Kierował się sercem 
i sum en.eni, temi drogow skazam i duszy 
szlachetnej. Dął pracę szeregom rodzm 
i. s ta ra ł s 'ę o tc, by zapewnić im nietyl- 
kn był, lecz wnikał w stosunki rodzinne 
i był zaw sze p m y ia ce le m  w potrzebie.

Przez lat 36 na terenie Rady miejskiej 
bromł żywotnych interesów L w ow a i 
strzegł je g o  pamiątek, a jako  członek 
Rady przemysłowej w e Wiedniu, god-nifc 
reprezentow ał swój sian i swoje d ro g :e

Ch. Stndler
L u f  w, Jagiellońska 15
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miasto, gdzie ujrzał św iatło  dzienne -■ 
W  roku 1915 został wywieziony do Rusji 
jako  zakładnik  m. Lwowa, wrócił z koń ­
cem r. 1917, z łam any niewolą i p rzejścia­
mi. Za zasługi swe d lą  idei n iepodległo­
ści, odznaczony został złotym Krzyżem 
Zasługi —  społeczeństwo obdarzy ło  Go 
godnością prezesa Cechu P iekarzy, Izby 
Rzemieślniczej i cz łonkostwem Izoy P rz e ­
m ysłowo-Handlowej.

Odszedł od nas ktoś bardzo  na-m dro­
gi, zw iązany  z nami serdecznemi w ęzła­
mi.' Kiedy n iedaw no s tosunkow o obcho­
dził swój 40-letni jubileusz p rze łożeństw a 
Cechu, a przeszło 55-letni p racy  zaw o­
dowej, mówiliśmy obszernie o tej czci­
godnej postaci, dziś oddajem y Mu o s ta t­
nią piśmienniczą posługę. W śró d  Alem- 
beków, Boimów i Kampianów, znajdzie 
się 1 Jego zacne nazwisko.

N a h ż v  jeszcze podkreślić Jego p rzy­
wiązanie do religijności i kultury naro ­
dowej i tę wielką miłość bliźniego, którą 
okazyw ał zaw sze i wszędzie. Głodnych 
karmił, nagich odziewał i kochał swych 
współbraci.  I można o Nim powiedzieć 
te najszlachetniejsze s ło w a : N 'gdy  i ni­
komu nie uczynił krzywdy. Osierocił 
znane i cen ione-w  kraju  rodziny: Scł ir- 
merów, Friedów, Jabłońskich, W a c k e r-  
-manów Kostałowskich, Popielów i Słot- 
wińskich, synów K az;rr ie rza  i Stanisla 
wa, oraz córkę Karoi nę.

Po życia trudach i znojach znaiazi 
już ‘jedyny p ra w d z ’wy wieczny pokój. 
Njech śpi w pokoju!

Cześć Jego  pamięci! (o)
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W p u sz cz y  nad  S a la tru k ie m
P0W1ESC

Ale nazaju trz  m iś w tacza ł  się ciężko do p-oioka w y ­
biera jąc jak b y  z rozmysłem miejsca najgłębsze, lub takie, 
gdzie nurty  s taczały  się w swarliwym jazgocie w o d o sp a ­
dów  i tu zażyw ał z w idoczną rozkoszą Zimnej kąpieli. 
Gdy wychodził na brzeg i s trząsał z kudłów strugi wody, 
jego futro błyszczało znowu ja k  piękny, jedw ab is ty  atlas, 
atłas.

W  czasie chlustania się w śród swarliwych fal. bystre  
oczy niedźw iadka zauw ażyły  n iebawem d z ie są tk i  d rob ­
nych stot, p luskających podobnie jak  on w wartkim 
strumieniu Były to srebrzyste pstrągi, nakrap iane czer- 
wonemi plamami. W czesnem  świtaniem i w ieczorem lub 
kiedy nad potokiem rozpościerało  się chmurne, parne po­
wietrze, małe te istoty odbijały się ogonam i od po­
wierzchni wody i zakreś la jąc  łuk, daw ały  nura w ły- 
skliwą topiel. W  ten sposób chw ytały  swój ulubiony ż e r - 
muszka i jętki.

T u iu l  oczywiście nie rozumiał celu podskoków  sre­
brzystych m ieszkańców wód, zato stwierdził ponad 
wszelką w ątpliw ość ich istnienie. Przedziw ny imstynki 
lub może swoisty, tylko przez ludzi niedoceniany rozum, 
niówił mu, że istoty o tak  pięknym wyglądzie nie mogą 
b}ć niesmaczne dla po d n :eb'enia. P o w o d o w a n y  tak 'em 
rozumowaniem, przysiadał na w ysta jącym  na środku 
strur>"-..nia głazie i wlepiwszy b>stre ślepka w toń, ooser 
w ow ał z największą u w agą  ruchy ow ych s tworzeń Byty 
zadziwiająco szybkie, niemal piorunujące. O ułowieniu 
zdobyczy w czasie śm igania  nie było co i myśleć

Ale bystre  oczy kudła tego  m yśliwego spostrzegły  
w ne t  i to, że większe sz-tuki lub:tv  p o dp łynąć  tuż pod

skalny wyskok i tkwiąc nieruchomo w w odnym żywicie 
przeb eraiy różowe-mi mackami pietew i skrzeli, jakby  
w ypoczywając w ten sposób  po karkołomnej b eganinię 
P odpatrzyw szy  tę w łaściwość srebrnołuskich, m s oarazu. 
wiedział,  co ma czynić. Powoli, ostrożnie wpychał łapę 
w wodę i czekał. Łapa. pudobna  w głębinie do oblepio­
nego w odoros tam  konara, nie s traszyła Dacznych na 
w szys tko  ryb więc podpływ ały  śmiate między rzekome 
wodorosty . W ted y  to nas tępow ał nigdy przez nie niezro­
zumiany kataklizm. Nieruchomy konar, nie różmący się 
niczem od dziesiątków innycn. co zaiegaiy koryto, oodry-  
w ał się szybko, jak  b łyskaw ica i wraz z chlustem wody 
w yrzucał na pobliski b rzeg  zdum ioną rybę. W  minutę 
później królewski p s trąg  zna jdow ał się najn ierw  w- py­
sku, a potem w brzuchu Turula.  który kręcił k w a d ra to ­
wym łbem ze szczerem uznan em dla niezwyczajnych 
delicyj, mieszczących się w t : k  niep0' 0rn?m n-> c k )  cie-j,

Skromny jeszcze w jesieni niedźw adek poczynał so­
bie w tym roku coraz zuchwałej. Ażeby dać dowody 
wielkiej sity, w yryw ał co jakiś czas kołki z płotu czyniąc 
to zazwyczaj w tedy  gdy  na niego^patrzyli iudzte. T rz y ­
mając w yrw any  kót w łapie, miał w oczach taki wyraz, 
iakby chciał powiedzieć:

—  Widzisz, jaki to ze mnie słaoz?.. .
T e  wyczyny uchodziły mu długo bezkarnie, aż się 

spotka ł z kijem Andrzeja, z czego Turul wyniósł dalszą 
naukę, że kołków w yryw ać niewolno.

N iejednokrotnie podchodził też cichaczem do p as tu ­
cha i k o rzy s t i jąc  z nieuwagi, w yw raca ł  go m epozor- 
nem trąceniem w plecy. P ietrek wcale się o io me gnie­
wał. W s ta jąc  z ziemi, dopadał napastn ika  i obaj splątani 
ramionami, mocowali się jak  n esforni chłopcy na pas tw i­
sku, przycze.ni P 'e trek  zreguły ulega! p rzew adze  Tu-ula.

Najbardziej ba ła  się n-edźwiadka Justysia. Zwierz 
miał zwyczaj przysiadać w czasie podoju pod obora, wie­
trząc zapach  ulubionego mleka. D ostaw ał za każdym ra­
zem pełny litr i tą ilością się do tychczas kontentow ał.

Ale jednego dn a zbun tow ał się z pow odu tak skromnych 
racyj. Przyczaił się tedy za  węgłem i gdy Jus tys .ą  wyszła 
z obory, dźw igając  pełny skopek szumiącego napoju, 
T uruł p rzypadł do  niej i w y rw a w szy  go z rąk  zdziwionej 
i przestraszonej nie na żarty  gospodyni, wypił mleko aż 
do  dna, zupełnie nic sobie nie robiąc z uczynionego 
krzyku. Skopek trzym ał w  przednich łapach  przep.sowo 
zachow ują  doskonałą  rów now agę  i nie rozlew ając  ani 
kropli. P róbę rabunku na g ładkiej drodze powtórzył je ­
szcze kilka razy, w skutek  czego musiano go na czas po­
doju zam ykać w komórce, gdzie się głośno, choć bezsku ­
tecznie aw an tu row ał.

Jednego  razu Turu l wrócił z lasu wcześnie] niż za­
zwyczaj. Był spuchnięty ,na pysku, jak foka. Porykując, 
dopadł strumienia i z godzinę z w ody  nie wyłaził. Stary 
Jędrzej, znaiiacy naw ylot obyczaje ulubieńca Ustrunia, 
pierwszy zwrócił u w agę  na jego dziwne zachow anie  s ę .  
P a trząc  bliżej, s tary  p raw ie  się p izes traszy ł Pysk, uszy, 
naw et skóra na  kościach policzkowych tak  silnie n a ­
brzmiały, że zw.drz ledw^ na oczy patrzył. Cierpiał nie­
wypowiedzianie, co oznajmiał bolesnym, gniewnym  
ryKiem.

—  Coś mu się w lesie przygodziło  •— w ykom binow ał 
sługa i poszedł z ten. do Gozdawy.

G o zdaw a na w idok  tak  opo rządzonego  Turu ia ,  po­
myślał chwilę i p ie rw sze kroki skierował ku pasiece. 
Znalazłszy  się pośród  ulubionych uli, nie wierzył wła­
snym oczom. C zte ry  pnie leżały obalone, d w a  dalsze 
rozbito na drzazgi.  N ad pobojow iskiem  kotłowały w p o ­
wietrzu tysiące pszczół, wiecując z pow odu katastrofy, 
ja k a  fu n iedawno nas tąp iła .  G ozdaw a zrozum ał teraz, 
co znaczyło T uru low e opuchnięcie. N iedźwiadek wio* 
cząc się samopas. zaw ącha ł ulubiony miód i opróżni' 
docna dw a  pnie. Dalsze ocalaty p raw dopodobn  e dzięK) 
zacieklej obronie skrzydlatych mieszkańców.

(C -  d n i
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n ieb ezp ieczeń stw o  —  w v d m  aCZqC na
aach w agonu  t ) za ra z  L o  P“ Się na  
>łotego g r zy w n y  N a  h a  “ ™l£ptQ-

i r z y ^  W ,
Cie p r ze z  t  r02por^ d^ e , , Pza  za ję -  
l a t  m ieisra  ? p o n a d  10

D r a l l  W p rze d P a le d a m sk im " ... 
siw , /  , [ . o sza co w a no inne p rze s łę p -
w ei nr z e  z  ' u 20 wy rzucenie teścio­wej p rzez  okno wagonu, palenie ogni
bengalskich, popisywanie się grą  na 
fortepianie, trqoib jub k a t*r y *c?  czy
handel (u w aga  sztubaki!) znaczkam i 
pocztow em i buli się złotych polskicn

1 ta k  da lej.
R ozporządzenie p o w yższe  dało o- 

sum pt jednemu z  naszych czytelników  
do poczynienia szeregu uwag na mar- 
ginesie te j grzyw nam i najeżonej hi- 
storji.

C zy te ln ik  ów , c z ło w ie k  nie p o zb a -

Poświęceme kościoła 
w Zimnej Wodzie Rudnie

W  ub. niedzielę odbyło się w  Zimnej 
W odzie Rudnie poświęcenie nowego ko­
ścioła, dokonane p r-ez  J. E. Ka Arcy­
biskupa TwardowsKiego. Kościół w y­
budow any  został na g r u n c e  o' arow a- 
nym przez spadkobierców  ś. p. Mieczy­
sław a Łazow skiego i pow sta ł wyłącznie 
dzięki ofiarności m ie jscow ego społeczeń­
stwa.

Ilustracja nasza  p rzedstaw ia  w nętrze  
fwielki ołtarz) now ego kościoła.

w iony hum oru, p isze  do nas w  spraw ie
tych  g rzy w ie n :  , . .

W szys tk ie ... aprobuję , ale p o ­
m ięd zy  n im i b raku je  je s zc ze  n ie k tó ­
rych b. w a żn ych  d la  dobra  i w y go  ty  
pasażerów . M ianow icie na leża łoby  
je szc ze  ustanow ić sa n kcje  karne d la  
ty ch , k tó rzy  s to ją  w  oknach  p o d cza s  
ja zd y  i za słan ia ją  w id o k  p o d ró żu ją ­
cym , k tó rzy b y  ra d zi byli og lądnąć  
okolicę i w id o k i narzuca jące im  się  
w oczy  —  a tu  za m ia s t tego  zm u s z e ­
ni są og lądać i p a trzyć  się  inne w i­
doki, sp rzeciw ia jące się  w sze lk ie j e- 
s fe tyce  i p rzy zw o ito śc i. P rzy te m  z a ­
słan ia jąc sw ym  korpusem  w id o k  —  
czyn ią  d u szn ą  a tm o s fe rę".

C z y i  m o żn a  o dm ów ić  s łu szn o śc i tym  
u w agom ?  A lbo  d a ls zy m  b o lą czko m  na ­
sze g o  in form atora:

„ S taw an ie  na ku ry ta rza ch  w a g o n u  
ta m u je  w o ln y  p rzech ó d  pasażerom , a  
tu  ju ż  w ina  za rzą d u  ko le jo w eg o , ż e

nie stara się  o p rzy d z ia ł w ię k sze j ilo­
śc i w o zó w ".

b c h o  sporu w ło sko  -  a b isyń sk ieg o  
zna la z ło  sw e  n ieo czek iw a n e  echo  w z a ­
kończen iu  w y w o d ó w :

„ N ależa łoby ta k że  u stanow ić  
s a n k c j e  k a r n e  d la  ty ch  p a sa ­
żerów , k tó rzy  p rze w o żą  w iększą  lic z­
bę waliz, ku fró w  i p a czek , k tó re  z a ­
bierają m iejsca  d la  pasa żeró w , k tó ­
rzy b y  chcieli usiąść. R ó w n ie ż  i a la  
tych , k tó rzy  p o d ró żu ją  w  brudnem  
ubraniu  —  szc zeg ó ln ie  d la  c h a  l o ­
t n i k ó w .  k tó ryc h  czu ć  czo sn kiem  i 
cebulą. D la  tak ich  p o w in n a  b yć  4 -ta  
k lasa".

S łu szn ie .
Co się za ś  ty c z y  „ ch a ła tn ikó w " , to  

m o zn a b y  dla nich w yn a le źć  je s zc ze  je ­
den  m andat k a r n y : p o p ro sta  k o n jisk o -  
w ać całą g o tó w k ę  ka żd em u  ż y d o w i  ja ­
dącem u pociągiem  a nie w y je żd ża ją c e ­
g o  na  za w sze  z  P o lsk i... K IK I

Kto chce wiedzieć co modne, kto matcrjały niech obejrzy 3 wielkie okna 
chce widzieć najelegantsze płaszcze wystawowe Pow szechnego S k ł a d u  
damskie i m»skie oraz najmodniejsze Odzieży w Pasażu Mikclascha.

Fot. amat. A. Teleiyński.

Program wyścigów konnych
na dzień dzisiejszy

n ta.
P r z y  g ry p ie , p rze*  
Z ię b ie n iu , s t o s j je  

|się tabletki Togal.Powo* 
duję one ipadek go* 
rączki i przynoszą ulgę.

Obecnie zniżona cena zt. 1.50 za rurkę.

j. Koczmar 58 kg.; T rubadur,  j, l iogooo- 
wicz 62 kg.

NASZE T Y PY :
1. Amore canta
2. Dzius, Melodia
3. Faworyta. Mascotte
4. Irbit II., W a i ta ,  Combine
5. Uran,a, P rana.  Grot
6. Moi Toute, Fenomen

TFD.

Z n i ż k a  c en
tDtiMw iwialowel s'awi

B d L L Y
A In ville de Poris

Gabryel StarK
Lwów, pl. Marjacki 11.

v m

Gonitwa I. —  300 zł. (c io ty ) .  Dla 31. 
i st koni. Dyst. ok. 2.400 m. Amore can ­
ta, p. Źarczewski,  67 kg.; Etolie d ‘ór 
N N.; Irbit II., N. N. 71 kg.

Gonitwa II. —  3uO zł. Dla ó 1. og. i
ki. arab. Dyst. ok 1 hOO m.

Amon Raa, chł. Jankiewicz, 56 kg.;
Ahaggar, ż. Szyszko 56 kg., Dzius, N. N. 
54 kg.; Melodia, ż. Balcerzak, 54 kg.

Gonitwa III. —  5U0 zł. Dla 2 i. og. 
i kl. Dyst. ok. 1 100 jn.

Augur, chł. Jankiewicz 56 kg.; Faw o-

P O W R Ó C I

Dr. Jerzy ChataimogotsiKi
o rdynu je  od 4 -  5 

Lwdw, nL SENATORSKA 11A II p.
tal. 244-15, 1410

ryta, j. Rusin 54 kg.; M ascotte j. Kacz­
marek 54 kg ; P ru t  (p. Bronikowskiego), 
ż. Olejnik 54 kg. >

Gonitwa VI. —  400 zł. Dla 5 1. i st. 
og  i kl. Dyst. ok. 2.000 m.

Com tine, N. N. 56 kg.; Irbit II., N. N. 
63 kg.; Korynna, p. Źarczewski 61 kg.; 
Lumen, j. K ow altc  53 kg ; Ogarek, N. N., 
58 kg.; W ar ta ,  j. Bogobowicz 53 kg.

Gonitwa V. —  500 zł. Dla 2 1. og. i 
kl. Dyst. ok. 1.000 in

Af.o-nt. j Rusin 54 !<-’ Cro. i -> igo- 
bowicz 56 kg.; Humbert, j. Bews 55 kg.; 
Morwista, j. Matuszewski 54 kg ; Prana, 
ź. Olejnik 5 4kg.; U ranja i. Eljasz, II., 
54 kg.; Vivat, ż. Szyszko 56 kg.

Gonitwa VI. —  4s0 zł. Dla 3 1. i śt. 
og. i ki. Dyst. ok. 1.800 m.

Bit.ta, chł. Dymek 55 kg ; Faza II.. 
chł. Wierzbicki 56 kg.; Fenomen, N. N. 
62 kg.; Moi Toute, N. N. 61 kg.; Rabuś

PODZIĘKOWANIE
Dotknięci bolesną s tra tą  spow odow a­

ną zgonem drogiego nam Ojca i Dziad­
ka ś. p. Józefa Schirmera, tą drogą w y­
rażamy serdeczną podziękę Tym W szyst­
kim, którzy wyrazili nam swe współczu­
cie i uczcili pamięć jego.

W  szczególności dziękujemy z głębi 
serca N ajp rz tw . Duchowieństwu, a zwła­
szcza Ks. Posłowi Szydelskiemu, Ks. 
Proi. Jastrzębskiem u i Asyście, P. T .  
Członkom b. wolnego Zjednoczenia R a­
dy tn Lwowa, Prezydjum  Izby Rzem I 
Przem.-Handlowej, Cechowi Mistrzów 
Piekarskich I JW P a n u  Prez. Jaworkow i 
za ciepłe słowa ostatniego pożegnania 
w imieniu rzemiosła lwowskiego. Yow. 
śp iew . „B ard“, Miej. To w Strzeleckie­
mu ł BI. Jana z Dukli, To w. S traży Mu- 
gii Pol. Bohaterów , Zjednoczeniu Miesz­
czanek Lwowskich, oraz W szystkim  
Tym, którzy oddali Mu osta tn ia posługę 
i słowami modli twy pożegnali na o s ta t­
nią drogę.

Bóg W am  zapłać?

DZIECI i WNUKI.
lw ó w ,  w  październiku 1935.

27180

SPEtlAlW  IHOR. SKÓRNYCH i WEtlERYC YIYCH
DR. STEFA N  Ł . KW IA TKO W SKI
Lwów,Fredry 7. POWRÓCIŁ. Ord. 3-—5. 
13 ts

A. M.

Z niedoli lnic! Pana Chirurga 
Tomasza Galatowicza

’ślonv orzez nią obraz  sprawy, 
l a J 7  S t  na  w * * f e r ce2 :

ry“ do kościoła .f,ar Qls'z0WslJ 
tego domu hajduk
ozmówić się z G a^ tow. m: „ 0_ 
>ie zastał,  odszedł. Po P

zapytany  przez żon? 
interes do jej męża,

^kło się towarzystwo, P
^ ich op .aw ić" .  _ .
•c takiego wezwania, ni,ec'? r.£j!L 
*°ki, gdy w z y w a n o  nat> 
omocy chirurga. G a la to w ic z o w a
Pomocnika w sztuce chirurgwz 

r tr , 'Ł’a Zagórskiego na r  1
--otnnrfiJzei »pfc -abv

4agorsk iego  na 
męża czem-pręizej sp

ym czasie p o w r ó c i ł  Galato-
a i wraz z pomocnikieni, 
katułkę z narzędziami i 
'dążył za Olszowskim. -x -

wyszli za szlak do idących przyłączyło 
się sześciu do siedmiu tow arzyszy  Ol­
szowskiego i w ów czas Olszowski rzucił 
się nagle na Galatowicza. tracił go w bło 
to i wraz z innymi bili go obuchami i ki­
jami, c ęli szablami, a pobiwszy i p o ra ­
niwszy go od stóp do głów odeszli".

Po wniesieniu tego oskarżenia Gaia- 
towicz-owa prosiła sąd o zastosow anie  
przepisów p ra w a  wobec Olszowskiego i 
jego towarzyszy, zastrzegając  sobie ści­
ganie kpt. Jana M ariana i jego zbie­
głych hajduków  przed właściwpm forum.

Olszowski, zapytany  następnie o po­
budkę, która skłoniła go do popełnienia 
powyższej zbrodni, oświadczył,  iż Imci 
P. Kapitan kazał mu balwierza z domu 
w y w ab :ć i „aobrze  mu boków r.abić". 
P rzyznaje sie do tego, że w yw abił go 
z domu pod pozorem ,,iż tow arzystw o aię 
posiekło" i potrzebuje pomocy chirurga, 
a gdy za szlak wyszli, położyli G a la tow ;- 
cza na ziemi i „kijami z rozkaz-ama pań­
skiego w ezbrali1’. W  tym ataku nakaza­
nym przez kpt. M ariana na chiru-gz Gz- 
latowicza —  zeznawał dalej prmcipajrs 
Olszowski —  wzięli z n:m udział Tuszyif, 
Francuz. Jan Masztalerz, Wojciech W o ­

źnica, Sucholski i Jan Myśliwiec, którzy 
po zajściu uciekli do kao tana, aie z tych 
„k t^ry  tu siedzą za mną —  mówił dalej 
— żaden nie byl na  tej posłudze pańskiel. 
T a k  było, a nie inaczej".

P o  tern zeznaniu głów nego obwinio- 
negc Sąd oświadczył ,,iż ponieważ dzień 
dzisiejszy przeznaczony je s t  dla o d p ra -  
w ow ania  tryumfu", przeto spraw ę limi­
tuje do dnia następnego.

N azaju trz  w ratuszowym gmachu 
wcześnie przed wyznaczonym  terminem 
umgiej roao raw y  zauw ażyć się dawał 
bardzo ożywiony ruch. Przybyw ali na 
ratusz 40-M ężow :e, którzy reprezentow a­
li cały lud lwowski —  „totam communi- 
tatem Ćivitatis“, —  członkowie cechu 
chirurgów j towarzysze po zawodzie T o ­
m asza Galatow icza w głośnej już w mie­
ście jego sprawie przeciw Marcinowi Ol­
szowskiemu i towarzyszom; W śród  po­
w ażnego  nastroju, jaki zaległ salę sądo­
wą, pełni ro zg o ry cz en ia . skarżyli się 
przed sądem : — „iż się niesłychany de- 
spekt mieszczaninowi od czeladzi P. M a­
riana. K apitana stał, k torego naprzód 
sub specic amicitiae z domu jego w łasne­
go jakoby  oprawić posieczone pomiędzy 
sobą tow arzystw o  przemówiono i za 
sziak w yprow adziw szy , w błoto rzucono 
i onego pobPego  a prawie zabitego w 
płocie odeszło, jeszcze w ten dzień, w 
' tórym na oddanie P. Bogu W szechm o­
gącemu dzięki i na odpraw ow anie  T ry ­
umfu z wiktoryi wojny Moskiewskiej na­
znaczony był, kiedy się w szystko miasto

na przyozdobienie tego festu gotowało, 
w ten czas się takow y despekt siat"...

I mówił dalej ...,,czym isz pokój po­
spolity i p raw a  m astu nadane, zgwałco­
ne są, diategosz z tych którzy są in re- 
centi facto pojmani, Miasto żąda spra­
wiedliwości :. salvam actionem z P. Ca- 
pitanem samym, który rozkazo-vał i z 
czeladz ą jego drugą, która zrobiwszy 
nigdy przedtem we Lwowie nies’ychahną 
robotę, do niego zbiegła i onych wydać 
nie chce, in foro fori zachowuje".

Rozszerzyło się zatem na drugiej se­
sji grono pop 'era ją rych  _ skargę przemw 
Olszewskiemu i tow., o to k  żony ciężko 
pobitego chirurga Zofji Galatowiczowej, 
starym zwyczajem w obliczu urzędu j a ­
wiącej się —  jak wymagało prawo —— w 
towarzystwie op ekuna ( tu tu r) ,  któiym 
w tym wypadku był b ra t  jej ranionego 
męża, Sebastjan Galatowicz —  stanęli 
przedstawiciele całej ludności 40- Mężo­
wie oraz cech chirurgów, występujący w 
obronie bezpieczeństwa w sprawowaniu  
swpgo zawodu, —  do głosu oskarżeń a 
przyłączył się na tej drug ei sesji juz i 
oskarżyciel publiczny imieniem Miasta, 
s ławetny Wojciech Słonczowski. który w 
dług in wywodzie przcost-wiopyiri na 
p śntie. wystąpił w imieniu A^iasta i ca­
łej jego ludności w sprawie ciężkiego 
zr.amenia i nobicia chirurga sławeinego 
T om asza Galatowicza t szlachetnego 
Wojciecha Zagórskiego, pomocnika jego 
w sztuce chirurgicznej

C. d. u.
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PoaUdziałelc U rszuli

R E P E R T U A R  T EA T R Ó W  M IE JS K IC H  

T E A T R  W IE L K I

N !edi.ifcia 20. 10. g. 3.30 p-opoł. „M u­
zyka  na ulicy": g, 8. wiecz. „S zesnas to ­
latka". Ab. 3.

Poniedziałek 21. 10 g. 8.15 wiecz. 
Koncert Hofmana

WforeK 22. 10. g  8 wiecz P rem jera  
„F ryderyk  W ielki" Ab. 4 Jubileusz Lu­
d w ika  Solskiego.

TEA TR  ROZMAITOŚCI

Nieczynny.

Lwów. Hotel Krakuwski
to Mjiońzf i iijol.gi tuj 
lokal rozrywkowyCT6ANERJA

R E P E R T U A R  K IN O TEA TR Ó W

ATLANTIC: „Nie miała b a b a  k łopotu"
APOLLO: W a eu ś  z Adolfem Dymszą.
ł-ASiNO: „ W y p ra w y  Krzyżowe".
CHIMERA: „M ały pułkownik".
COLOS5EUM: „D w a  Oceany", rew ia

,’,Tel-Aw iw "
GRAŻYNA: „Ćrłow".-
KOPERNIK: M aurice Chevalier „Folies 

Bergere ‘
MAR/S1ENKA: Bar Micwe. ży j  i śmiej 

się.
MUZA: „W eso ła  w a ó w k a "
PAŁACE: To  lubią mężczyźni —  Szfike 

Szakal —  Rozsi 3arszony!  —  Tibor  v. 
Halmay.

PAN: „H a lka"  Moniuszki z Kiepurą.
T-AX: .Młody Las" i ak tualne dodatni.
RAJ: „Dwie Joas ie"  z Jadw igą  Sm osar-  

ską"
STYLOW Y : „Dziewczę ż ob łoków "

oraz rewja.
Ś W I T : „Złodziej serc" i „Rodzina Rot- 

sz y 'd ó w “ .
TO N: , P a t  i P a tachon  jako  jazzbandziści 

w iedeńscy":
WANDA: „Dreifus" oraz „Tu rządzi ' u- 

mor".

Inauguracja roku 
na U niw ersytecie  

przesunięta o tydzień
(a) Z apow iedziana  na dzień dzisiej­

szy inaugurac ja  roku akadem ickiego na 
Uniwersytecie im. Ja n a  Kazimierza, 
p rzesunięta  zos ta ’a o tydzień i odbędzie 
się przyszłej soboty, tj. 26 październ i­
ka  br.

K rwawe sąsied zk ie  
porachunki

(a .)  W czora jsze j  nocy w  Chartach, 
w pow iecie brzozowskim , na tle osobi­
stych po rachunków  oraz  sąsiedzkiej nie­
nawiści postrze lony  został c.^żko w  
głowę tam te jszy  gospodarz ,  Kazimierz 
Pępek  przez sw ego sąs iada  W ład y s ław a  
Hajdyłę. Ciężko rannego  P ę p k a  p rze­
wieziono do szpitala, sp raw ca  zosta* 
a re sz tow any  i ods taw iony  do dyspozycji 
sędziego śledczego w Dynowie.

Groźny pożar w Jarosław iu
(a .)  N ieznany osobnik rzu c ł w czo­

raj rano n iedopałka pap ierosa  na  teren 
składu m ater ja łów  drzewnych Jana Ro- 
senkranza w  Jarosławiu. Z pow odu ł a ­
two palnego m aterja lu  ogień rozszerzył 
się szybko i zniszczył zapasy  drzewa 
w artośc i  zwyż 1000 zł.

W łamcnid m ieszkaniow e
(a) W  godzinach popołudniowych 

nieznany sp raw ca  w łam ał się do miesz­
kania F ranciszka Lewczaka, urzędnika 
Ubezpiecznlni (ul. Akademicka, 1. 18) 
gdzie skradł fuiro męskie i ap a ra t  foto 
graficzny łącznej wartości 500 zł.

W ypadek sam ochodow y  
przed dworcem

( a )  Z a jeżdżająca  wczoraj wieczorem 
przed dw orzec g łów ny au todo rożka  nr. 
poi. 305, p ro w a d zo n a  przez szofera W ła  
d ys ław a Susza najechała na Annę Da 
c!uk ; liczącą 25 lat, żonę robotnika z Le 
wandów ki.  D ac iukow a doznała  potłu 
c z tń  na całem ciele i przewiezioną zo­
sta ła  przez w ym ienionego szofera na 
P ogotow ie R atunkow a,

(a )  W czorajsze j nocy niezmani sp raw - 
cy z pod  znaku łomu i rak a  dokonali w ła 
niania kasow ego  w biurze Zjednoczenia 
Chrześcijańskich Z w iązków  Z aw odo­
wych p rzy  ul. Gróaeokiej 1. 2. Sprawcy, 
dos ta w szy  się do b iura

rozpruli kasę ogniotrw ałą sy ste . 
mem fartuszkowym , nie zdołano je­
dnak narazłe stwierdzić, czy ł jaka  

gotów ka w padła w  łch ręce.
P od  parkanem  gm achu  znaleziono ran ­
kiem rozmaite narzędzia, s łużące do w ła ­

mania, jak  rak, łomy, bagnet,  świdry, la­
ta rkę itp. P raw dopodobn ie  włamywacze 
zostali spłoszeni i porzucili te narzędzia 
w  czasie szybkiego w ycofyw ania  aię ZJ 
miejsc^ sw ego przestępczego  występu.

Palone żyto zamiast... kawy słodowej
( a )  Salomon Schneider, właściciel ( 

sklepu przy ul. Ruskiej 1. 1, w Haliczu I 
„w p a d ł" ;  on taki w y traw n y  kupiec. Prze 
caytał w dzienniku ogłoszenie firmy „Ro­
m a "  —  obejmującej „pa larn ię  kaw y  bez 
Kofeiny (ul. Kołłątaja, 1. 7) z cykorją  i 
dom ieszką 70 proc. cukru" i wobec ogło­
szenia, poszukującego  zastępców  na pro­
wincji zgłosił się. Rozpoczęły się dłuższe, 
lis towne pertrak tac je ,  firma chciała b o ­
wiem, aby  to w ar  zakupił, a halicki kupiec 
p ragną ł  być tylko jej zastępcą. O s ta ­
tecznie dobito  interes. Schneider przesłał

Adolfow' Mocsowi, kierownikowi firmy, 
weksel kaucyjny, op iew ający  na 300 zł. i 
oczekiwał t ransportu  sześciu skrzyń to ­
waru.

Gdy n iebawem  nadszedł transpo r t  je ­
dynie czterech skrzyń, Scnneider zap ro ­
sił halickich znaw ców  kaw ow ych  i ci 
stwierdzili, że

nadesłana „kawa słodow a z cykorją 
i 70 proc. cukru" jest zwyczajnem  

palonem  żytem,
na którem nie można zrobić żadnego  m

I terenu handlowego. W o b e c  tego ośw iad­
czenia znaw ców  Schneider po-stanoyn: 
odesłać firmie to w ar  z żądaniem zwrotu 
w eksla, M oss jednak  pozosta ł na to wc i 
zw anie nieczułym, a w dodatku  w o leć  
tego, że interes z żytem palonem zawo­
dził, przerzucił się do innej b ran ż y  han­
dlowej. Weksel puścił w obieg, a gdy m1 
nął termin jego płatności, weksel w y p ły  
nął w sądzie w  Haliczu. Poszkodow ani1 
Schneider wniósł wczoraj przeciw Moss* i 
wi doniesienie karne.

znaleźli znaczny zapas sacharyny!
( a )  C iekawy wynik dala w dniu wczo 

rajszym rewizja, dokonana  przez funkcjo 
narjuszy S traży  granicznej w lokalu s t o ­
w arzyszen ia  syo.iistów .  rewizjonistów 
„H a n o ar"  w Samborze, p rzy  ui. Kościu­

szki, 1. 15: Oto w czasie rewizji
znaleźli on} w  piecu 2 kg 20 dg  

sacharyny
ukrytej w  głębi paleniska. W iadom ość  
o wynikach p rzeprow adzonej rewizj1 ro­

zeszła się szybko po mieście i była te m J '  . 
tern ożywionych rozmów. Z naczna  ilo®J 
ukryw anej sacharyny  w lokalu syonistó 
rewizjonistów w śród  tam tejszych orgam  
zacyj żydowskich była  rozmaicie komefl' ; 
tow aną .

Zdrowy, w ielce chw alebny odruch społeczeństw a

( a )  W  dniu wczorajszym  o goaz. 
16-tei odbyło się w Cieszanowie koło Lu­
b ac zo w a  zebranie obyw ate lsk ie  zwołane 
przez Ks. W ęgrzyn iaka .  ° r o g l am ze b ra ­
nia obejm ow ał sp raw ę założenia w Cie­
szanow ie poTskiej szkoły handlowej ce­
lem w yszkolenia s'ł chrześcijańskich w 
dziedzinie handlowej, M ów cy w skazyw a" 
li na konieczność założenia takiej szkoły

i poprow adzen ia  w tej mierze jak  naj- 
energiczmejszei p ropagandy .

■Wyłoniono komitet, któremu polecono 
realizację tej wielce chwalebnej myśij 
O inicjatywie Cieszanowian należy się 
w yraz 'ć  z jak  największem uznaniem, 
oraz zachęta, aby  tak nięknemu pomyslo 
wi nadali realne zarysy.

Tragiczna zw ózka drzewa z lasu

(a .)  —  W  dniu w czorajszym  w po­
łudnie Dymitr M ycyszczak, gospodarz  

Świdnika koło Turki nad Stryjem,
wiózł drzewo z lasu i szedł obok wozu.

W  pewnej chwili z pow odu oślizgłej 
drogi w óz wywrócił się, a Mycyszczak, 
p rzyw alony  drzewem, wyzionął ducha 
na miejscu.

W iejscy w łam yw acze rozebrali śc ian ę:

rzci
(a.) W czorajsze j nocy trzech niezna­

nych SDrawców dokonało  w łam ania  do 
domu Michała Żubryka w  Stróżach  
W ielkich, w  pow iecie sanockim. S p ra w ­
cy rozebrali najp ierw  „zachatę" ,  a n a ­
stępnie część ściany, a gdy  gospodarz  
skutkiem podejrzanego  szmeru i łoskotu 
obudził się ze snu, złodzieje poczęli u-

chodzić.
Ż ubryk  ścigał sp raw ców  przez po ­

dwórze, a gdy  znalazł się na  polu, by 
ścigać ich w dalszym ciągu, w ów czas  
jeden ze sp raw ców

strzelił z rewolweru i zranił go  
w  głow ę.

S praw cy  zbiegli bez śiadu.

S W E T E R Y  fSTftSW j
- = = - ■  R Ę C Z N E J  R O B O T

ze .k ta d u  i n a  zam ów ienie poleca

D c f f l G M c i i r *HKS1USKA 1.
________________________ w a m *

KRONIKA KRAKOWSKA
PROGRAM PRAC RESTAURAC\J‘ * 

NYCH NA ROI: 1936 na W aw elu  W  
przedm iotem  o b rad  Komitetu Wawelski* .jj 
go, W konferencji wzięli udział: r n r‘' I 
Raczkiewicz, wicemin. Ks. Zongołłowicii* 
gen. konserw ato r  Romer i i. Zatw ierdź1?' 
no .preliminarz robót do dn 1 kwietni3 [ 
1937, w którym to czasie zos taną  wyKonJ 1 
czone sale na II. p. w skrzydle półro* 
nem zamku. W  tym celu Komitet po=ta' 
nowił rozpisać konkurs  na  pro jek ty  d*1 
koracji sal Jazdy  Polskiej.

Z OKAZJI 400 SETNEGO JUBILfil - 
SZU KOLEGJATY SW . ANNY. OjciP' 
św. nadesła ł p ropozytow i kościoła dep®| 
szę z b łogosław ieństw em  a p o s to l s k i^  
dla wszystkich wiernych, biorących UJ  j 
dział w prbczysiościach.

6 MIESIĘCY WIĘZIENIA ZA POP* 
ROBIENIE C ZEKU dostał kupiec Kenne, 
W y rę cza ją c  kupca Lipschuetza, niewid 
mego ,podpisał na jego prośbę czek Jh 
sumę 3.000 zł. D okum ent unieważni01̂  
a sp raw ę kierowano do sądu, a Kenn*f ■ 
skazano  na  6 mies. więzienia.

Trawienie regulują zinla „ C łlO L E K in flZ fl"  tl. niemojewskiego
Nr. 1 - przy ro zw o ln ien iu , Nr. 2 przy zap arc iu , Nr 3 - przy u p orczyw em  zap arciu .

DYREKCJA OKR. K. P. we Lwowie 
zaw iadam ia ,  że w związku z p rzebudo­
w ą torów  na dworcu osobow ym  we Lwc 
wie odwołuje się od 17 bm. aż do o d w o ­
łania, w agon  bezpośredni 2 i 3 klasv 
W a r s z a w a  —  T arnopo l przy pociągach 
Nr. 911 /211 /W arszaw a  G łów na o d e j­
ście 19.05 T arnopo l  przyiście 11.30 i z 
powrotem  w  pociągach Nr. 212 /912 /T a r  
nopol odejście 16,20 W a r s z a w a  G łów ­
na przyjście 9.20.) W  związku z pow yż­
szem podróżni ja d ąc y  z linji W a rs z a w a  
—  Lw ów  przez Dęblin, Lublin, Rejowiec 
w kierunku T a rn o p o la  i odw rotn ie  m u­
szą przesiadać się we Lwowie.

Zdarzenia i wypadki
(a .)  —  I w óz tram wajowy zastraj- 

kował! W  atmosferze s t ra iku  p racow ni­

ków  w arsz ta tow ych  zas tra jkow a ł i wóz 
nr. 141 linji „4", k tóry w dniu w czo ra j­
szym tuż przed  godz. 23-cią, w y łam ał 
się z pod zw yczajnego  posłuszeńs tw a 
swemu panu i władcy, m otorowem u J a ­
nowi żm inkow sk iem u i u końcowej s ta ­
cji na ul. Tea tynsk ię j zjechał sobie z to ­
ru i z siłą zaatakowa* sw ego  żywiciela, 
dos ta rcza jącego  mu życia i ruchu: słup 
żelazny, na którym rozpięte są p izew o-  
dy M. K. E., skutkiem czego p rzewody 
te zostały  zupełnie zerwane. Ofiar szcze 
ściem nie było. Niestornego, rw ącego  się 
do stra jku  cz terokołow ego tow arzysza ,  
siłą w prow adzono  na tor i w drożono  do 
pracy, od której p ragną ł się uchylić.

G a j g r o s z  n a  L O P P .

REPERTUAR KINOTEATRÓW:

APOLLO: „Folies Bergere". 
BAGATELA: „Chłopcy ?. placu bron- , 
MUZEUM „Antek . l i c m a j ^ r "  

Dym sza).
PROMIEŃ: „Nędznicy"
STELLA: „H alka"
Ś W IT: „W ac u ś"
SZTUKA: „O sta tn ia  m i ło ść 1. ,
UCIECHA: ..Dziewczęta w m u n d u r k i '  
W ANDA: „Królewska fa\ oryta" . 
ZORZA: <śluby u-ańskie".

MODNE MATERMY
NA PŁASZCZE 

I SllXN;t  DAMSKIE
p o l e c *

FERMA 1182

U23S

A n t o n i e g o
UwierV

Lwów, u!. HALICKA 1* 
— „ —



Nr. 290.
. K U K J K K "  z d n i a  2 0  p a ź d z i e r n i k a  1 £ 3 5 5tr. 17.

Dzisiaj o godźinie 12-tej w południe

Wszyscy pod pomnik Hickiemlczn!
za-

w iedliwości r o d a ^ y ^ s i  P" Ĉ ciu sPra '  
kanówani przez Czechów i?JZ? Są SZy' 
borcow i ideologia 0?zT !,Jeologla za‘ 
zbiera swe żniwo P£zemocy i gwałtu
masowe aresztow ania  Polfw ■ efektem 
" ,e « k ó ł .  i ucisk p o i i t y ® 0" '  Za,myka'

p rotestować ° i a k n a f Zyka"0'm musimy 
Dziś w  • iuJenergl<:‘-niej-
nika’ b. r. o godz -2°  paźcuier‘ 
w szvscv m /  12-tej w  południe 
cza a m J ^ ,  P °r‘Snikieni M ickiewi- 
dentanlu yn ^ r a .  oburzenłu przeciw
przeciw e n e iJ  • UCzu<̂  narodowych, przeciw gnębieniu naszych sióstr i

m r . hraci.

nlk Mickiewicz?! W niedzidę  P° d p ° ‘n '  
* * *

. . .  . . 0 B YW ATELEt
n“ ^ ° . pazdziernika 1935 r„ w n ie -  

C* w Południe, zbie-

Komunikaty
PR*E2ES ZARZĄDU ,F L u R- 

JANKl . Na s tanow isko Prezesa  Z a rzą ­
du Krakowsi<iego T o w a rz y s tw a  Ubezpie­
czeń „F 1 o r j a n k a “, Sp. Akc. w Kra­
kowie, powołany został P rofesor U n i­
wersytetu Jagiell. Dr. Adam K r z y ż a ­
n o w s k i .  Profesor Dr, Krzyżanowski 
b. długoletni Członek Rady Nadzorczej 
Krakowskiego T o w arzy s tw a  W zajem ­
nych Ubezpieczeń w  Krakowie, był do- 
iącl W iceprezesem Rady Nadzorczej Kra- 
kowsikego T o w arzy s tw a  Ubezpieczeń 
„F lorjanka"  Sp. Akc. w Krakowie.

IV PEŁNE ZEBRANIE IZBY PRZE- 
MYSl OWO-HANDLOWEJ odbędzie się 
we czwartek, 24 b. m. o godz. 17-tej 
w sali posiedzeń plen. Izby.

ZNIŻKI DLA CZŁONKÓW L. O. P. P. 
Z naczna ilość instytucyj. firm i sklepów 
we Lwowie przyznała członkom LOPP. 
zniżki i r aba ty  przy zakupach. Do zni­
żek upow ażnia  legitymacja członkowska 
LOPP. s tw ie rdza jąca  w płatę  wszystkich 
składek. W  oknach w ystaw ow ych  od ­
nośnych firm na widocznych miejscach 
są umieszczone odpowiednie wywieszki.

LWOWSKIE TOW . FOTOGRAFICZ. 
NE. W e wtorek, 22 bm., w lokalu L. T. F. 
przy ul. Dzieduszyckich 1. 1, —  kurs fo­
tografiki (II.). Mówić bęazie p. Rudolf 
Huber na tem at „portre tow anie  w mie­
szkaniu". Począ tek  o godz. 19.30. Goście 
mile widziani.

PRZYGOTOWANIA KOLEI —  DO 
ZIMY. Z arząd  kolejowy czyni obecnie 
D m gotow ania  apa ra tu  technicznego do 
sezonu zimowego. Poszczególne dyrek- 
cie ; a kupują po kilka tysięcy sztuk ło- 
nat odśnieżnych i p rzygo tow ują  do użyt­
ku całv tabor odśnieżny. Na poszczegól­
nych trasach przystąpiono do uporząd­
kow ania płotów, -zabezpieczających tra-

S? W?ELkY WPOż AR w  TOPOROWIE.
W Toporow ie pod Radziechowcm w za- 
grodzie Jakóba Fischa wybuchł pożar.

b y P r ^ Ud t t m i e S n ? c hn m^

y s c y  k  Budynki » , I ,  J
źar pow sta ł  od świecy, J  1
szałasie podczas  * '  jTr>RZV N s, te -  FAŁSZYW1 AKWIZYTORZY. N a te

«*• « I
» J o  f f i n t a  z w y d a ń ' 1 “

ju k a m i ,  pozbawfonemi wszelkiej
kolportowanemi ula osobistego y

Idaw nic tw  , jtustracyj- . . „ - nj7;,cj-e
SD ? 0Wn-°cześnie związki i orga J
społeczne należy przestrzec by PrzeCł
®frzymaniem zezwolenia władz a d m in . 

' “ Yia.cn ^ p ^ j m o w a l y  żadnych

• — d a wnir7 ,  chwili obecnej cała akcja
ffraff’ vT a ^ Ca n a  c r l u  o p r a c o w a n i e
S l e h  Mrsz‘ Piłsudskiego, spoczyw a  
ramipw .aczeInego Komitetu uczczeń 
gnief * a rsz - Piłsudskiego. który o Ę 
n e t  i  Zy&ki Przeznacz,a na cele związ. - 

C zczen iem  pamięci M arszałka.

rzemy się pod pomnikiem A dam a Mickie­
wicza dla manifestacyjnego zap ro tes to ­
wali a przeciw gwałtom czeskim wobec 
naszych rodaków  na diąsku Cieszyńskim.

Nie pozwólmy odtńerać rodakom  na­
szym za Olzą szkół i chleba!

Nie pozwólmy w ynaradaw iać  ludno­
ści polskiej zamieszkałej na prasta re j zie- 
imicv piastowskiej.

PROu k AM MANIFESTACJI
1. Godz. 12-ta zbiórka organizacyj ze 

sz tandarami pod pomnikiem A dam a Mic­
kiewicza.

2. Przemówienie.
3. Odczytanie rezolucji.
4. Pocnód ul. W a ło w ą  pod gmach 

Urzędu W ojewódzkiego, celem złożenia 
przez delegację rezolucji p. W ojewodzie.

5. Przemówienie.
6. Rozwiązanie pochodu.
W zyw am y wszystkich obywateli do

obow iązkow ego stawienia się na miejscu 
zbiórki, celem zam anifestow ania naszych 
uczuć d la  Braci z za Olzyi

Posiedzenie Z arządu  Związku T e a ­
trów  świetlnych w o jew ódz tw a  lw ow ­
skiego we Lwowie z działalnością na 
w ojew ództw a tarnopolskie i s tan is ła ­
wowskie uchwaliło:

1) W obec tego, że p rześladow ania  
mn iejszości polskiej w  Czechosłowacji 
nie ustają, przeciwnie fala represji naw et 
w zras ta  na sile, przeto zrzeszone w na­
szej Organizacji k inoteatry na terenach 
wojew ództw  Lwowa, T arnopo la  i S tani­
s ław ow a zaznaczają  i podkreślają ,  że 
krzywdy naszych braci odczuw ają  
wszyscy i przeciw nieuznawaniu po d s ta ­
wy praw  narodu, jak  również przeciw 
gwałceniu należnych p raw  obyw ate l­
skich jak  najenergiczniej i jak  najuro- 
czyściej protestują.

2)’ Zarząd Związku T e a tró w  św ie tl­
nych w ojew ództw a lwowskiego we Lwo­
wie z działalnością na w ojew ódz tw a  
tarnopolskie i stanisławowskie po s ta n a ­
w ia  aż do odwołania, że wszystkie ki­

noteatry  na terenach wyżej wymienio­
nych w ojew ódz tw  nie będą wyświetlały 
filmów produkcji czechosłowackiej.

S tanis ław Zborowski mp. prezes, Leo,. 
Młodziński mp. wiceprezes, Dr. Gimpel 
mp. wiceprezes, Emil Maciulski imp. Czło­
nek Zarządu, Paw eł Meller mp. Członek 
Zarządu, E dw ard  Burnatowicz mp se­
kretarz. t ■ ■

Przy cierpieniach nerek, chorobach 
dróg moczowych, pęcherza moczowego
i dolnego odcinka kiszek natura lna  w o­
da gorzka Franciszka - Józefa łagodzi i 
u suw a szybko gw ałtowne boleści przy 
wypróżnieniu. Zaleć, przez lek. 1114

Naczelnicy poszczególnych W ydz ia ­
łów W ojew ództw a w opracowanych re­
feratach zilustrowali sp raw y  resortowe.

P. Naczelnik Gnatkowski przedstawił 
wyczerpująco spraw y rolnicze i ingeren-

Ag, W schód donosi:
W czoraj o 10-tej rano rozpoczęła się 

w sali konferencyjnej lw ow skiego Urzędu 
W ojew ódzkiego konferencja gospodar  • 
cza pod przewodnictwem p. W qjew ody
Beliny P rażm owskiego. j cj ę R z ą d u ' w  kierunku ulg, stosowanych

. W  konferencji wzięli udział zaproszę-  j d la rolnictwa. Referat pows-ższy uzupeł­
ni przez p. W ojew odę posłowie i sena to ­
rowie polscy i ukraińscy, poseł Sommer- 
stein, przedstawiciele sfer przem ysło­
wych, handlowych i rzemieślniczych, kie­
rownicy Izb gospodarczych  szefowie 
w ładz i instytucyj. Na konferencję przy­
był również p. W o jew o d a  tarnopolski 
D ziewałtowski Gintowt.

P. W ojew oda  Belina P rażm ow ski za ­
gaiły zebranie kilkudziesięciu osób i pod ­
kreślił znaczenie w ym iany z d a ń  j dysku­
sji na tem at zagadnień  gospodarczych  
terytorjalnych. P. W ojew oda zwrócił 
uwagę, że konferencja gospoda rcza  da 
możność przedstawicielom parlam entu  
bezpośredniego zetknięcia się zagadn ie­
niami gospodarczemi terenu, a sp raw y  
gospodarcze, p o p raw a  bytu ludności są 
obe tn ie  przedmiotem specjalnej troski 
Rządu. Doidadne zapoznanie się z zaga  
dnieniami terenu przez przedstawicieli 
parlamen-tu, da możność posłom i senato­
rom, dokładnie o rjen tow ać się w cało­
kształcie zagadnień  zarów no na samym 
tereme, jak  na terenie us taw odaw czym .

dla ____ . . .
nil kierownik spraw  finansowo -  rolnych 
i oddłużeniowych p. Gronziiewicz. D y­
rektor Funduszu P racy  ę .  Gajewski przed 
stawił szczegółowo prace Funduszu P ra ­
cy, projekty i zestawienia rODÓt.

’ Naczelnik W ydziału  przemysłowego 
p.  Kasztelewicz r e f c o w a ł  sp raw y p rze ­
mysłowe, handlowe i rzemieślnicze, w 
ramach zagadnień, postulatów.

Naczelnik W ydzia łu  budow lanego  i 
komunikacyjnego jnż. Szczygieł przedsta  
wij sp raw y  b u dow y  i remontu szos i 
dróg o raz  sp raw y  budow lane

Naczelnik opieki społecznej dr. Szko- 
dziński p rzedstaw ił członkom konferencji 
sprawy, dotyczące pomocy Rządu w dzia 
le opieki społecznej.

Dalsze referaty wygłosili: na temat 
sp raw  sam orządow ych naczelnik p. Tej-  
szerski i na te m a t  sp raw  zdrowotnych 
i sanitarnych naczelnik dr. Majewski 

W szystkie referaty wzbudziły  wielk e 
zainteresowanie członków konferencji. 
Poszczególni referenci przedstawili rów ­
nież wnioski i zapoznali obecnych z mo­

żliwościami realizacji potrzeb terenu w o ­
jew ódz tw a lwowskiego

Konferencja gospodarcza  odbyta  z 
inicjatywy p. W ojew ody Beliny Prażm ow  
skiego s tanowi bardzo  pow ażny  materiał 
o r jcntacyjny dla prac posłów j senatorów

fc1- m a te r ja ły  n a  ub io ry  m ęskie i dam skie z  nai" 
lep szy ch  fab ryk  BIELSKICH i ANGIELSKICH 

poleca po cenach śc iśle  harto w n y ch  Firm a 1305

LAZAR R E IZ E R  ( D o m  T o w a r o w y )

Znany i karany w ielokrotnie za rozm aite przestępstw a  
narkoman legitym ow ał się  cudzą leg itym acją

A r e s z to w a n ie  K a z im ie rz a  C łim ielew icza
(a )  Sporo zajęcia użycza w ładzom 

policyjnym znany i no tow any  narkoman, 
Kazimierz Chmielewicz, liczący 3 5  lat, 
zamieszkały rzekomo przy ul. Często­
chowskiej 1. 29. W  podejrzanym jakimś 
celu kręcił się on wczoraj po ko ry ta­
rzach gmachu uniwersyteckiego, a gdy 
go posterunkow y przytrzymał, próbował 
go przekonać, iż jest s łuchaczem W y ż ­

szej Szkoły Handlu Zagranicznego, a na­
wet pokazał mu legitymację, wystawioną 
na nazwisko Emila Stachurskiego, człon­
ka W zaj. Bratniej Pomocy Studentów  tej 
szkoły. P oniew aż legitymował się fałszy- 
wą legitymacją, jak  niemniej podał fał­
szywy adres, pod którym nie jest znany, 
został odstaw iony  do aresztów  policyj­
nych przy ul. Jachowicza. ■

L W ó W ,  H O T E L  G E 0 R G E ‘A

D Z I A Ł  K O N F E K C J I  D Z I E C I Ę C E J
p o le c a :  najnowsze m odele dziecięcych płaszczyków  jesiennych i zi­
mowych, sukienki, ubranka, fartuszki, kapelusiki, rękawiczki, poń­
czoszki oraz bieliznę dziecięcą i niem ow lęcą w bogatym  wyborze 
po najn.ższych cenach. ^36Q

ć w A .W1 i. A,:1*-

C e n tra la  te k s ty ln a
LW óW , PL. HALICKI 12A 
obniżyli znacznie ceny

1385 i pult,,*, OLBRZYMI wybór w*zel- 
kich towarów, t e k s t y l n y c h

ROPA POD ŁOMKĄ
W  związku ze znalezieniem złoż> naf­

towych w okolicach Łomnej, zaw iązała  
się tam spółka dla eksploatacji ropy naf­
towej. B udow a szybu mia być ukończona 
do dwóch łat.

Również w pomocnej części powiatu  
T urczańsk iego  natrafiono na złuża naf­
towe. Jeśli rokowania ao jdą  do skutku, 
to istnieją znaczne możliwości rozbudo­
w an ia  tej gałęzi produkcji w  okoiicach, 
pod  tym względem do tej po ry  niewy­
korzystanych.
T-W O  ROZWOIU ZIEM WSCHODNICH 

W  TURCF
Pod przewodnictwem naczelnika sądi 

Tad . Mlihlera odbyło się organizacyjne 
zebranie T -w a  Rozwoju Ziem .Wschod­
nich w Turce, na  którem omówiono plan 
pracy w r. 1935/6. Prócz wymienionego 
weszli do zarządu dr. E. Dqboszvński, 
mgr. W . Grzędzielski, R. Horak, J Kwiat­
kowski, dr. M. Piotrowicz.

Ukonstytuowały  się nadto sekcje go­
spodarcza. sam orządow a I furystyczna. 
Sekrefarjaf powierzono pp. Bernaezhowl 
i Podhorodeckiemu. Delegatem do o k rę ­
gu w ybrano  sen. Cutoarowtcza.

POŻAR KOŁO DROHOBYCZA
W  Łastówkach, pow. Drohobycz, wy­

buchł poża r  w zabudow aniach  Hermana 
Jegera i zniszczył doszczętnie do-ni mie­
szkalny i zabudowania .

W skutek silnego wiatru  ogień prze­
rzucił się na sąsiednie zabudow ań ,a  Jo­
nasza H erm ana i również je zniszczył. 
Szkoda wynosi kilka tys. zł. P rzyczyną 
pożaru była w adliwa budow a komina.
WŁAMANIE DO URZF.DU GROMADZ­

KIEGO
W  nocy z 17 na 18 bm. nieznani do­

tychczas sprawcy dostali się zapomocą 
wytrycha lub dorobionych kluczy do kan- 
celarji urzęau gromadżKiego w Jóźko- 
wicach, skąd zabrali kasę ogniotrwałą o 
rozmiarach 75X 50  cm., zaw ierającą  go ­
tówkę w kwocie około 600 zł. w  bilonie 
i banknotach, uzyskana z podatków. —  
Śledztwo w toku.

Daj grosz na LOPP.
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L A M P K I
ą O B ^ O W j E
i P d t r o' 2AWS2E ‘ PlflJPEUJa 

niEJfze u; DflLEOtu

2 Ł 0 T D ,  S R E B R O ,  Z E G A R K I
p e l e e a  t a n io

WŁ. BUSZEK Lwów,
jjapr-iwa zegarków i b iżu te rji. — T a l 218-48

PARASOLE, PARASOLKI
Parasole agrad jw a I n ta ro ia ia , na ora wy, pa- 

krve!a — po eaa fedyna Katolicka Firma 
D A D A C n b «  MARJA B E M O W A  

s r M n H U U n  lwów. w a ł o w a  9
1273t̂ o—— - - - ———a—— a— ——————

GUSTOWNĄ BIELIZNĘ k r a w a t y
po cenach niskich poleca $85

f t .  M o k r z y c k i ,  KBfOWSklegO 2 I I I .  242.37
KONRAD KAIM i SYN

Lwów, Kaperiiilka U . 
FORTEPIANY, PIANINA, GRA- 

MOFONY, PŁYTY. 
N A J W I Ę K S Z Y  W Y B Ó R .

F U T R A  ; X ’lisy oowe,
wszelki# przeróbki wykonuje według najnew* 
szych modeli. Ceny przy- _  _  _  _  _  _  
stąpnę, wykonanie mistrzów . V  f l  W A T A 
akie. firma M A R J A N A  i j H D H I H  

Łwdw, BIAŁECKIEGO 9 23453

Zn Zł-12*50 [””>'*• 
KodoKB.B. s Ł

dobrym fotografem

łan Bujak, L , ‘ wICep arnika 4

FUTRA N07/E
w sselkie  przeróbki 

SICHLER Lwów. ni. H alicki 14 T p'

J a t  nadeszły na aazon jas ienny  i zimowy

KAPELUSZE! Fabryczny S k ł a d
L W 6 W, 

ni  H a  l i  c c a  4

- •NAi> - '  * "

SĄ iRODKlEM KOJĄCYM B d tr
• X A S T O S-O WANI Ę:k ‘

BÓLEGŁOWYI2EB0W. MIGREHA.NEWRiLCk.GRYPA
TłfłllfflJIirilijyuf:!.!1!"! S ,(1M I. I (:!«(JT J, I T!T1

W E B Ł E do wszelkich pakai najkorzystniej
nabyć mazna

1036

« WYTWillKI MEBLI  
Fr. ZIELIńSKIEGO 
Lwów, Kołłątaja 5 

(w podwórzu) Stale 
aa (kładzie.

O r y j ę .  m e b l e  a n t y c z n e .

m i

C E R A M I K A
Magazyn porcelan} i szkfa p o i  derow - 
lictweni A. ONYŚM, Lwów, Halicka 5 
w podw órzu),  poleca po  cenach najniż­

szych: słoje w e wszystkich gatunkach, 
butle, porcelanę, szkło i naczynia ku­

chenne. 20"

I H E B L E
ja **a’i ie, sypialnie 
gabinety, tapezaay, 

kluhy poleca
W iedeńska 
W ytwórnia 
Stel srako- 
taoieerska

Lwów, Syk- 
s u s 1 a 41 tel. 
29-79 394

a  ®
3 =
s  ®N .M

e  au  a
O

7 D R O W I  E  - T O  S K A R B
u ły w a j l a ł e m

i l G f e A  B r .  l B K Tn s t f A
które stosnje sią w nsst. chorobach:

Nr. 1, — w katarach piersiow ych, kaszlach, a s t m i e .......................... zł. 2‘50
Nr. 2. — w złaj przem iaire m atarjt, reamatyźmie, artretyźm ie, aharahaeh skór

nyeh, nieesystaśei cery . . .  . . . . , ..........................   . . .  zł. 3"—
Nr. 3. — w ehorel>eh żołądkowa-kiszkowych, żółtaczce . .. . . . . . . zł. 2 50
Nr. 4. -— W eherebaeh nerwów- ch i przy ogólnem osłabieniu mogą zastąpić ner- .

wowo chorym herbatą chińską . , . » i . . . . . . . . .  zł 3'40
Nr. 6. —  w hledaiay i niedokrwistości . . . . .  9  . . . . . . .  zł 4*20
Nr, 7. —  w ehorebneh -nerkewyeń i pącherrew ych . .  » i  ,  .  - . • :. , zł- 3*—
Nr. 9 — p rze -ezy szcza jące .........................................................................................................zł. 1*50

Do nabycia w oryginalnem aoaknwaniu w aotekach, s ł t o a e h  aptecznych i dro-
gerjaeh luc w wytwórni: „POLHERBAL KKAKóW—FPDG6RZE, S k ry tk a  Nr. 48 k tóra  
również wysyła broszurki e ziełack — bezołataie. XV. 1396

< D
U ito
5

AUDYCJE RADIOWI
Radjostacja Lwowska *

Niedzieia, dnia 20 października 1935
9.00 Audycja poranna. 9.50 (Lw ) Pro­

gram na dzień bież. 10.00 N abożeństwo  
z Krakowa. Kazanie w ygł. ks. prałat Ab 
Fajęcki z W arszaw y. No N abożeństwie 
m uzyka z płyt. 11.57 Sygnał czasu i hej­
nał. 12.03 (L w ) N ow ości teatralne om ó­
wi M. Lisiewicz. 12.15 Poranek m uzycz­
ny. W  przerwie o godz. 13.00 Fragment 
słucnow iskow y z dramatu Emila Z ega­
d łow icza „Głaz graniczny" w  oprać. Ko- 
sidow skiego.

14.00 Odczytanie tragm. książki J. Gi­
życkiego „Biali i czarni" p. t. „Pan D ok­
tór Mikołaje w", lą .20  Muzyka lekka 
z płyt. 15.00 (Lw) Kwadra*1? kobiety rol- 
niczki w  opracowaniu H. W olskiej. 15.15 
(Lw ) Muzyka lekka na płytach. 15.25 
„Przegląd rynków produktów rolnych" 
—  St. Prus W iśniewski. 15.38 Muzyka 
z płyt. 15.45 „M oże być lepiej i taniej", 
pogad. w ygł. W . Gortat —  gospodarz 
małorolny,

16.00 Audycja dla dzieci. 16 .i5  Kon­
cert. 16.45 „Cała Polska śniewa". 17.00 
Muzyka taneczna. 17.40 „M igawki regjo- 
nalne" —  audycja muzyczno - słowna. 
18.00 Piosenki w  wyk. M. Karwowskiej. 
18.30 Teatr W yobraźni1 Słuchowisko  
Lunzera 1 W olfa p, t, „Sekretarka n ie­
widom ego".

19.00 (Lw) Program na dzień nasL 
19.10 (Lw) Koncert reklam. 19.25 (Lw ) 
W iadom ości sportowe. 19.30 „FausT  
W iadom ości sportow e. 19.30 „Faust" 
beletrystykę m arynistyczną om ówi Ja­
nusz Stępowski. 20.00 Koncert. 20.45

W yjątki z pism J. Piłsudskiego. 20.50 
Dziennik wieczorny.

NAITMANN m aszyny  do izy c ia  
na jw yższej jakość*

 _̂_________ _________  z 30-letnią gwa-
ran c ją  arcydzieło  p recy zy jn e j m echan ik i po

J- ŁOMAGA
Lwów, WAŁOWA 11 ta l. 228-70. 

U waga: d la  kupu jących  b e z p ł a t n y  k ara  
hnftu.  13f>l

21.00 (Lw) „Na W esołej Lwowskiej 
Fali" Fala Nr. 118 p. t. „Pam iętacie 
pierwszą W esoią Niedzielę?" 21.30 „P o­
dróżujmy": „W  Świętokrzyskich górach" 
fełjeton. 21.45 W iadom ości sportowe. 
22.00 (L w ) Koncert. 23.05 (L w ) M uzy­
ka taneczna.

ZMIANA PROGRAMU
Niedziela. 19.30 R eportaż z L w ow ­

skiego św ię ta  P. P. W . przeprow adzi 
red. Fabjański.  19.38 (Lw.) Płyty.

n ad esz ły  ODBIORNEKf
krajow ą i zag ran iczne. N iskie ceny 

D ogodne sp ła ty .

T E L  E - R A D i  O
tr-. K U B i S  £ Y H  i S K A , L w ó w  

n  OHbRązczr^NA /  1237

~  I I W A G U  A D R E S :  T Y L K O  7 .
Fadiostacia Krakowska

Niedziela, dnia 20 oaździernika 1935
9.00 T .  z  W a rsz a w y  9 50 P rogram  

na dzień bieżący. 10.00 1 r. nabożeńs tw a 
z kościoła Najśw. P a ń m  Marji w Kra­
kowie. Po nabożeństw ie 'muzyka z płyt. 
11.37 Tr. sygnału  czasu. Hejnał.  12.03

M O T O R

Czas odnosić
p r z e d p ł a t ę

na KUR JER LWCWSKi
WIELKI W YB ó~ I SOLIDNA OBSŁUGA ł

„Futro" BACZES
Lwśu, L E G  J O N Ó W  19

1302 w bramie hotelu Bristol

P A R A S O L E ,  P A R A S O L K I
Parasole ogro­
dowe i m ierni­
cze, naprawy, 
pokrycia poleca 
iedyna katolicka 

i firma

L Paragon '
Mrrja Bemowf 

I.WGW, 
Wałowa J. 

1274

A. WIŚNIEWSKIEGO

lei 284,71

okazyjnie
Meble Nowoczesne i Antyczne. Kluby 
sVórzane. T a p c z a n y .  Pokoje 
Komoir.owane modern i antyczne. Sa­
lony Stylowe. Meme Biurowe. OBRAZY  
SŁYNNYCH  MALARZY. Dywany 

Perski s. Bronzy, Porcelana. 1868

dzięki głośniko­
wi T e ie fu n k e n -  
N aw i o potęż­
n ym  n a t u r a l ­
nym łonie i no­
wej linji skrzyn ­
ki ulepszajqcej 
akustykę. S z e ­
reg innych mist­
rzow sko połą­
c z o n y c h  u d o ­
skonaleń, two­
rzą  z tego od ­
biornika w spa- 
n ia łg  c a ło ś ć .

* ^ p r o s t o w n i c ą  
a  r a J E l E

są BOR
&mmmm

M 'STR lT O N U .P R E C Y Z JI  i FOOPIY

P rzegląd  te a tra ln y 1 „Stulecie polskiego 
Hamleta". 12 15 P o ranek  m uzyczny  o°" 
święcony utworom Karłowicza W  przer­
wie u godz. 13.00 tr. Poznania. 14.0P 
z W a rsza w y .  14.20 Koncer* życzeń 15J3  
P o g ad an k a  dla rolników 15.10 Muzyń® 
z płyt 15.25 P o g ad an k a  regionaln--- 
„Z nachorka" .  15.35 M uzyka z płyt.

15.45 Tr. z W a rsz a w y  i W ilna. 1j5 1“ 
Tr. z W a rsz a w y  i Torunia .  17.00 'rr> 
z W a r s z a w y  i Wilna, 18.00 Tr. z W a f'  
szawy. 19.00 P ro g ram ,  na dzień na*t- 
19.10 Koncert reklam. 19.25 Lokalne wia­
domości snortowe.

19.3n Polska m uzyka  sk rzypcow a -* 
otyty. 1945  Tr. z W a rsz a w y  i LwoW3, 
21.30 Tr. z W arszaw y .  21.45 Wiad ' 
sport.  2?.00 T r  ze L w ow a i W arszaw y ' 
23.05’ Muzyk? ta n e c z ra  z płyt. '

B iuro Reklam  Sw ietlaycb  
i P lakatow ania  A f i s z ^  

L w ów , uf. L indego  7, te l.  20-S8
Najkorzystn ie jszą jest reklam a św ię j ' '  

na w estetycznych, specjalnie dla -ekla* 
my zbudow anych  blokach świetWjyf 
przy p rzystankach  tram w ajow ych  i_ aW 
tobusowych'. Bloki oświetlone oo późn* 
nocy, og lądane  są przez tysiące osób 

Dział p laka tow an ia  afiszów wypc1*3* 
żony w  tablice tak  w centrum <miastaj 
iak i na peryferjach, daje rękojmię JjjL 
1 żytej w tym kierunku reklamy.

4* i r o n 3 : i 
ilHsorurf**

T*K/IIAK 
1 1 /n ow ie

1 W Ó W  

L A C  i / A O L I i l t
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nLflZflKtflpOWlST0DEnTÓUł & l i H“TEMCJ
~ . t . “m „  " K 0 Ł C R 1T - M ATERACE g f t j L

PRZE IERADŁ# ora* B l E L I Z N S Ę  [POŚCIELOWĄ F il ja .  G r ó d e c k a

( >gło*renie n ienaod low e d«  10 . l/ . . .  a a  _  _  = =  lannn n/Wosiami

i e d n -n *  d n i u

L E K ' ;
6. —  T e l .  2 3 7 - 7 2  
81. -  T e ' .  224-75.

Ogłoszenie nienaodlowe do 10 .łów  e i  
30 ST d a l.ie  wyraąy pe 5 gr. Dla i =
po.Kulc* Dr. cv dQ ̂  3Q _

« •  w v r . . y  p o  3 O g ł o s z e n i .  B
<uplłeltie PO 10 sr siewa ~

t O g l o s z e m a  d > ia & u e «
   j e a n o  og łos*enje  m e  m o ie  DrsoWraciae
H |  50 siów. O s io w an ia  reklam ow e w iróś 

drobnych k o situ ia  *a 1 mm. 1 łhm. 30 sri 
=  O s lo a .en ia  drobne prz ,m u 'e  K antor 
HH  ert so d r. 0 —10 b e r  przerwy.

Magazyn papieru 
3C’HEX 1 STENZEŁ 

to ~  - I Lwów. Syk.tnłka S, talet. 85
- v -  eJ ru yc* “ “" '« c : i m , L olM | Kaiegt handlowe zótayeb

po 10ogłoszenia do 10 stów 
groszy — dal ze w yrazy po a | 

 ?r., k upieckie  io  g r

r U l A A l A L I  
KARN'SZic n a jm o Jn ie j s z e ,  R \ .

5 v n S  0briZ6w * roo6 t  t « « o y c hSZYBY , 1 U STR a  s z u io w a n -
OSTERMAN, lw ó w . P . U u c ^ e  
g o  U  obok Asnyka, tel. 6S-8b.
   l ! 5 t

ly s temdw

POWAŻN r  
dochód dadzą pańs tw ow e p a ­
p ie ry  u lokowane jako  k t u c j a  w 
monopolowe,.) p rzed s ięb io r s tw ie  
Llscy ao K u r j e r a  nod „Pew na  
lo k a ta 11 27138

W te] ru b ry c e  eeniles/Lzet 
Zgłoszenie no 10 słów po 80 gro- 
»zv — aaisze  wyrazy fi r-r

E 0 R * E P I A N
krzyżowy iub p ian in o  kupie  Go 
tówka.  Nowacki P i ł su d s k ieg -  17.

o 53

BUKTEW. ŻOŁĘDZIE 
i Inne n a s io n a  leśne  „ a p u jc  s t a ­
le DARZBÓR, Poznań,  F r e n r y  2. 
N as io n a  sadzonki,  narzędz ia  l e ś ­
ne,  żywa zwierzyna.  Bezpłatne 
kata log i  i cenniki.

IW

Fortepianu
pianina światc 

wych w ytwórn  
na sk ładzie

M a r e c k i
Lwów. B a to ­

rego  7. 1891

DRZEW KA OW O C O W E 
(ilne, zdrowe, w na jod p o w ied ­
niejszych odm ianach ,  sp rzed a je  
Szkołs O grodnicza :  Lwów, ul. 
Lwowska 117, za daw n ie jszą  ro ­
ga tką  Z am arr ty n o w sk ą .  27176

c*loii Goi stó  
„ANT IN EA " 

ouecnie Lwów, ul. 
S z a jn o c h y  2 ( róg  K >■ 
se rn ik a )  poleca n a j ­
nowsze model* gc se ­
tów nap ie rśn ików , ■>- 
pasek pooperacyjnych 
na cza- ciąży, or. - 
wszelkie a r ty k u ły  w ho 
dzące w zsk rca  gorse- 

c i a r s t w a  i rękawiczki ręcz ie 
szyte, no n ade i  niskich cenach 
P rz y jm u j#  również dc h a f :u  i 
ezyeia biet/Cnę damską.  145

K U PIĘ
ciężarowego 

od w.łaścicicis, pośredn i

KAM IENICĘ
willę, dom z ogrodem, parcelę  

każdej  e e i r e  n a jk o rz y s tn ie j  
1402 kupić  można przez a jen c ję

 ------- ' „T l anzake jb" ,  Lwów, M ikoła ja  6
I ( róg  Długosza  1). In fo rm a c je  

k o n i a b , , zp ta tnę.  2718

17 tej rub ryce  s_ . .w d ,cŁ-n iy  
wszelkie og łoszen ia  mieszKs 
aiowe przy 3 rszech  do 10 
słów 3 razy BEZPŁATN IE. Ja l-  

sz* wyrazy po 6 g r

Z O h JI  42 
cz tcropokojow e m ieszkan ie  do 
w ynajęc ia ,  oszklony balkon 
kom fort .  270/7

D W U P O K O JO W E  
m ieszkan ie  bez łaz ienki,  n iaki 
p a r te r ,  w ynajm ę, Lwów, Pawli-  
kowakiego 4 (K w iatków ka)

____________ 2/090

4 PO K O JE
kuchn ia ,  1 2 pokoje kuchn ia  z 
Przynależnośc iami,  do w y n a ję ­
cia „olidnym, un cuynszem mie­
sięcznym  u'8'tawowym, od w ła­
ściciela. K ochanowskiego 64 I. 
I p. m. 4. 27145

TRZY — D W U P O K O j OW E
mieszkanie,  pokój k aw a le r s k i  do 
wynajęc ia .  Leszczyńskiego 40a.

2714.

B E ZPŁA TN IE  oamTeażczam? w 
tej ru b ry ce  ogłoszenia  o wol­
nych pokojach 1 posz u k u ją ­
cym pokoi przy 8 luzach f  ra ­
zy do 10 iłów dalsze wyrazy 

po 5 groszy

STARSZY 
azuka umebl.  pokoju .  .—  L is ty  
pod „In te l ,  i solidny".

Ogłoszeniu * 
zamieszczamy „o 
sRow — dalsze 
3 grosze.

u«j rubryce 
30 .gr od 15 
wyrazy po

2 PO K O JE
r kuchnią-  pełny  kom fort ,  do 
w ynajęc ia  S t ry j s k a  18. 27142

4 DUŻE
pokoje, kom fort ,  do w ynajęc ia .  
K opern ik*  42a I. p. 2714J

TRZY
pokojs  i  kuchnią ,  słoneczne, 
Lwów, T e a ty ń sk a  17, I p. do 
w ynajęcia ,  wiadomość u gospo­
darza. 27187

GARSONIERA 
l pokoje, przedpoKÓj, łazienka,  
klozet,  II k- słoneczne, p rześ l i ­
czny widok, kom fort .  Boczi.a 
Snopkowska 11. tel . 274-68.

U <153

C Z T E R O P O K O IO W E  
dwa m iesz kan ia  p e lnokom forto -  
we w yna jm ę,  Lwów, ul. Z iemiał-  
kowskiego 12. 27181 eji .

INTELIG EN TN A  
27192 pracowita ,  p rzy jm ie  posadę go- 

DUŻY spodyni do 2 oaob. W yborn ie  ge-
pokój um eblow any  żuje,  posm da  dobre polecenie,f ro n to w y  r  , ______  ___

spokojnym  osobom n a  s tanow i-  j e s t  poważną i skron.n
sku, Lwów, ul. Asnyka 9, I p. 
drzwi lewe. Oglądaó do 11-tej , 
8— 5. 27193

POR OJ
umeblowany, słoneczny, wspólny 
przedpokój,  łazienka,  te lefon .  — 
Tylko atalym. ku l tu tu ln y m , Lwów 
L ena r tow icz a  19/5 27189

K u r j e r  „ E n erg ja"
Lis ty
27177

MŁODA
kobie ta  poszukuje  po-ady  ni 
s ta le  lub  jak o  dochodząca.  — 
L is ty  pod P racow ita" .  27172

POKÓJ
dla so lidnej  o srby  do w y n a j .c ia  
od zaraz, wiadomość Lwów, Gro. 
chowska 9, p a r te r ,  27180

M O D R Z EJEW SK IEJ 16
3 pokoje kuchnia  k o m fo r t  Sil p 
do w ynajęcia  godz. 1 4, 2/149
MAŁOPOLSKI ZWIĄZEK łR U -  
TOWCÓW, Lwów, plac M arjacki  
8 za ła tw ia  BEZPŁATNI"! sp r a ­
wy bru t tow e ,  udzie la  info -ma- 

27148

KOM FORTOWY
pokój, częściowe u t rzym an ie ,  od 
1 . XI. w yna jm ę solidnym, lw ó w  
W incen tego  Fola 5, rr.. 6.
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POKÓJ
n iekrępu jący ,  f ron tow y, sloner > 
ny, łaz ienka ,  u tr zy m an ie .  Lwów, 
M arka  4/6. 27131

dobrego
WprOSt l/U ,v.,aflL„ „ i . ,  — ... ,
cy wykluczeń*. Zgłoszenia  Lwów. SALONIK
Sobieskiego S. b i u r o  s p e d y e w j - H « e c e y  okazyjnie  sprzo- ne§ 27185 Lw(5w» C hrzanow skie j  11 t

MATKA
z synem poszukuj-e * dozorcówki 
z>i kaucją,. L is ty  K u r je r ,  Lwów, 
Z imorowicza 10 „Ucżciwoaó“.

27187

KUCHABICA
gospodyni,  w ykwintn ie ,  oszczęd­
nie g o tu jąca  także po traw y j a r ­
skie, dy je te tyczne ,  poszukuje  
pasady. W iększa ilość o»óh. —* 
P e n s jo n a t  sa n a to r ju m ,  Kasyno 
u rzędnicze lub wojskow e od za­
raz. Zg łoszen ia :  oficyny, uL
Kurkow a 14, m. 19, Jaroszów.

27123

mieszk. 1.

W t«j rubrye# Ł®rricfc*.ezan-. \ 
ogłoszenia do in  a ł^w  dc 
g ro s z y  — i a i a x e  w y ra z y  -»o 
S g r .. kupieckie oo 10 groazv

27113

F rr te D ia n y  
k r ^ t k i r  n*»now 

sre mor ele, 
y ie l ln  vL\b.-r 

jt> '0  S D n e ia j^  
F A N /  y  t wóv

uciskiego 
I p-

ł ó ż J i A  M E T A L O W E
Wóltil 

m iEcn
iflpc/snr
POLECA 

I U I 1 IICJ 

w o ł k o w y s k j
^°P4rnika 5. — Tel. 295-9i

ffiP'

F o r te p ia n  pierw- 
»zorzędn- an g ie l ­
ka m echan ika  800 
*, oraz , ,W ir th a “ , 

oKazja. Sprzeda,  
dk len iarsk i ,  Lwów. 
K opern ika  26.

27116

JAMNIK*
na jczys tsze j  ra sy  sprzedam T a r  
nowskiego l n/ i .  C zw arts  sz ó s t i .

27136

z t i .n ,  areoro, pe ,y 
'.lamenty, z lo t-  zebe 

Draz k a r tk i  za3>.awni 
cze k u p u je

l ą g
u r r r - M A

ŚRUTOWA IV

BIURO
Machniewsklcj , Lwów, K o p e rn i ­
ka 22, te lefon 204-46, poleca n a ­
uczycielki F ra n cu sk i ,  N iem k ',  
w y c h o w a w c zy n ie ,  f reb lan k i ,  bo ­
ny, p ie lęgn ia rk i  n iem ow ląt ,  k l u ­
cznice, gospodynię . K uchark i ,  k u ­
ci arzy, oraz wszelką służbę 
młas' ;ową, folwarczną ,  r e s t a u r a ­
cyjną.  27191

2 A B SOLW ENTKI
scm. p o sz u k u ją  jak ie jko lw iek  
p racy .  L is ty  d -  Kurjei-a pod 
,.P O S." 27187

DAM 500 ZŁ.
za w yrob ien ie  posady w biurze  
lub inne j  dobrej .  L is ty  óó K u r ­
i e r *  pod „ T a k ie  k ru c ja " .

"7120

K R A W C Z Y M  
szyje  P “ p ry w a tn y ch  domach 
bardzo  tan ie .  — Zgłoszenia  dc 
K u r j e r a  Lwowalc. pod „Nela" .
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C IE PŁ E  
wygodne pan to f ie  i papuozel

zimowe poleca i wykonu!*  
Lwów, ul, B a licka  5, T

,Ibia‘‘
7181

„ B IA Ł Y  W Ę G IE L  N A  C Z A R N Y M  L ą D Z I E  —  Im p o n u ją ce  sw em i ro zm ia ­
ram i \vod u sp a d y  „ W ik to r ji“, k tó rych  e nerg ie w y zy s k u ją  zn a jd u ją ce  się  w p o ­

b liżu  fa b ry k i.

Najlepsze
najtańsze a S S m K
OBUWIE

j r f
v/yti)L’f i rn lD
fo r tep iaaó w .
pianin I f'*’
harmonii #

Srkielski
1 wów,

Ih iMiM ?
K bna * tel- 2EI-23
t*w °  sprzedaż i t t r a m e n *

nowy«h 1 używawch, na-jmęskle tasmanj

JE S T
jeszcze do w yna jęc ia  jedno  luk- 
lusowe m ieszkan ie  4-pokojowe 
ew en tua ln ie  3-pokojowe na  I p, 
w now obudującym  się domu K o­

c h a n o w s k ie g o  47, ponad to  gar-  
s o r i e r s  z łaz ienką i k u ch en k ą  

[gazową, ■ jeden  g araż  c e n ' - a ln ie  
og rzew ań ,  o r a ł  dw a sklepe. — 
W iadomość i oglądaó codzien­
ni* p rzedpoł dniem] Tel, 26"> >12, 

27186

poleca
r a . s t a r s z a  firma katolicka

L. T. SKRZYPEK __________________

Lwów, Halicka  4, tel,  244-70. I ,  P O K O IE
Specjalność! O b o w i ,  azkolna. [kuchnia  pełnokoń-.fortowe, l , w A  

116? Skrzv i\ . 'eg> 4. f p.

4 PO K O JE

Prawa, n,
*zv«h l*m p o  cenac h  najn iz-  okazyjnie

można magazyn Srępkowicza,
p lac K ap i tu lny .  27179

FUTRO , Uuchnia,  pe łny  kom fort ,  be* po nowy w ie rzch ,1 ’ , . . F
do nebycia .  Ogh da" J s t k J - l 6 ‘ X I - do -

Lwów, T arnow skiego  64. 27175

PO K Ó J
kuchn ia  s łoneczne  n isk ie  p a r i e r  
do w ynajęc ia .  M odrzejew skie j  
16. 27150

3 P O K O JE
pełnT kom for t ,  Lwów, Grochow­
ska 45. Dozorca wskaże.  27160

PO S Z U K U JĘ
2 pokoje, kuchn ię ,  śródmieście , 
ja sne .  L is ty  Adm ...J, M.‘‘.

"7158

TR ZY PO K O JO W E  
mieszkanie,  dw upokcjow e ume- 
b low rne  (bezj  wolne Lwów, No­
wy ftwiat 18

POKÓJ
kaw ale rsk i  b lisko Po li techn ik i ,  
k otks schodowa woda bieżąca , 
wolny, - Lwów, św. T e resy  12, 
po r t je r .  27122

mmi
W rubrye- BAmiesscramy

ogłoszenia do 15 słów przy 8 
razach 2 razy BEZPŁA TN IE  —“ 
Halsta wyrazy po 6 groszy.

SIOSTRĘ 
ch i ru rg iczn ą  do la t  30, kwalif i* 
kowaną,  i  d ługo le tn ią  p ra k ty k ą  
sz p i ta lną  lub sanauory jną  przyj* 
mie S a n a to r ju m  „ V i ta“ — L i­
s topada  22. P ie rw szeńs tw o eg­
zam inow ane położne. -

MASZYNISTKA 
z m aszyną po trzebna. — T ra k ta t  
W ałow a 27, tel. 1X7-36. 27183 a

r
SŁONECZNY 

oddzielny pokój komfortowy, o- 
kolica szp i ta la  powszechnego, 
poszuk iw anyc Zgłoszenia z o s ta ­
teczną  ceną, ul. Mała 4. Klee.

27124

! Z F i ,. 98.

POKÓJ
urządzony  I p„ osobne wejście , 
u ka to l ika ,  Lwów, Tarnow skiego  

27155

P O R T JE R
potrzebny . Zgłoszenia:  
500 z!.".

„K auc ja  
27184 a

LEPSZA
służąca  do 1 o jo b y  po trzebna .  
I.ói ów, F ra n c isz k a ń s k a  14, I p. 
godz. 2— 3. 27186

UBRANIA 
*°bocze. tjtg ucznió*' 
^ k ó ł  J*echn.ł m undury
studenckie r rzepisowe,l 

ak'ZiSF>' h a rccr -
trówki 16’ ^ ° m^^n ezony, w ia -1 

tw ó m ia  npA Ta t‘? e Źr,,dł0 ’ Wy'
H e tm a ń .k T  2,  U,M "  L” ÓW’

> cl-ok Muzeum.
11S6

L w ó w , ____
PARCELĘ 

tanio sp rze tlaM ®ąznl
frontu ,  ew
1|ca Po tock iego ,

niow icckich 2 ’ ™

30
oko-

—  Lwów, W iś 
7. 27188

fen tua ln ie  połowę,

W E  W ILLI
łoneóznej 4-pokoiowę m iesz­
kanie z k o m L i  e n  d-  wynaję-  
I*A, Lwów, M u ra r sk a  40, I p. od,B. Chrobrego 
" - s- 27105,---------------------

3 P O K O JE
kuchnia ,  p e łny  k o m fo r t ,  do wy­
najęc ia ,  Lwów, K o p c n w  2.

27174

DWA
ookcje, kuchn ia ,  w yna jm ę,  L—rw 

15. 27168

POTR ZEBNY 
in s t r u k to r  n a  okres  roczny c e ­
lem p rzygo tow an ia  do m r . u r y  
w iosennej .  L is ty  K u r j e r  pod 
„Maj 27156

SPRZEDAM

krymki ^ - akf  .  r6*ne
L is t»Pada °> m" 8.

L w ó w ,

mebie,

27173

,v ia . .o /KANIB 
trzypokojow e f ron tow e,  pełno- 
kom fortow e na I p ię t rze  do w y - ! 
n r  jęcia ,  Lwów, Supińsk iego  25.

JA K  OGŁASZAĆ -
J  TO  w

POKÓJ
kuchnia ,  kom fortuw e, s ioneezpe 
do w ynajęcia .  Lwów, Groehnw- 

K U R JE R Z E " ' ł k a  66. 2 7 13 4

;
PO K Ó J

przy rodzinie^ b a rd /o  tan io .  — 
dla kawalera lub s tudentów.
Zgłoszenia , Lwów, Długosza  26, 
m - V  W.

POSZU K U JĘ
pokoju umebl.  z kuchenką.  L is ty  STARSZEGO
do K u r j e r a  „Urzędniczka" .  ^  ld c ś v mdczonego m is t r z a  -  labo- 

   ran' :a z dnkładnem i zna jo m o ­
śc iami fachowemi w b ranży  cze­
koladowo- u k ie rn ic /e j  oraz fabr.  
wafli  i keksów poszukuje  więk- 
s?>t f ab ry k a  od 1. XI. 1.935. —  
Zgłoscenia  z odpisami św iadectw  
zażąd.  pensji,  zaiącz. fo tu g ra f j l  
pod „1005/8“ do „Agencji  Re­
klamy P ra so w e j1 Bydgoszcz,  ui.. 
Dworcowa 34. 27154

2 PO K O JE  
"-meblowano z utrz- manieW lub 
ber  zaraz  do w ynajęc ia ,  Ł azów, 
K ochanowskiego 45, n .  9.

27170

2 PO K O JE
K cuale rsk ie ,  łaz ienka,  p rzedpo­
kój,  p.-.rter, Lwów Kochanow­
skiego 52, oglądaó 10— 12. W ia ­
domość Potockiego 56 ' 2— 4.

27076 SA

OGŁOSZENIA 
W „ K U ą U E t W '  

S K L l t t Z N L  . I A M I



S t r .  2 0 ,K UK JŁK" z d.yia 2 0  pażuziemika 1939 N r .  2 y o .

SPORi I WYCH. FIZ.
DZISIEJSZE IMPREZY SPORTOW E

Godz. 9 - ta  boisko Pogoni Zaw ody  
lekkoatletyczne Leehji o p uhar  im. śp. 
dra  M a rja n a  Petera.

Godz. 14-ta na kortach  LKT. ul. Peł­
czyńska  finał drużynow. m is trzos tw  P o l­
ski w  tenisie. Legja (W a r sz a w a )— LKT.

W  Legji g ra ją  Jędrzejow ska , Tłoczyński 
i W ittm an, w  I.KT. H ebda i inni.

Boisko RKS. B og d an ó w k a  g. 10.45-- 
R. K. S. —  „Korona" (Sam bor). Mecz 
o wejście do lwowskiej Ligi okręgowej.

Boisko „P ogon i"  godz. 14.15. Cra- 
coyia —  Pogoń mistrz ligi.

H ala  spo r tow a  ul. Jabłonowskich, go ­
dzina 19.45: Polonja (Przem yśl) —  Has- 
monea. M is trzostw o drużynow e w  bok­
sie.

KCMUNFKAT 
MIEJSKI OŚRODFK W F. W E LW O­

WIE organizuje 6-c:o tygodn iow y kurs 
suchej za p raw y  narciarskiej dla P ań  i 
P an ó w  w  oddzielnych grupach, z p o ­
działem na zaaw ansow anych  (zaw odni­
ków  z k lubów ) i początkujących. Kurs 
rozpoczyna sie dnia 21 bm. i p ro w a d zo ­
ny będzie w  godzinach 19— 21 po 3 r a ­
zy w  tygodniu, oraz w t każdą niedzielę 
w ym arsz  na 4 - ro  godzinną wycieczkę w

rajDiiźsze okolice Lw ow a. Kurr p row a­
dzą absolwenci C. I. W . F. P P  : W ło­
dzimierz Kozło, kierownik szkoiy na. 
ciarskiej P. Z. N. w  W orochcie  i E.iglei'  
Kazumierz, instruktor  Miejskiego O śro d ­
ka W F. we Lwowie. Informacyj udziela 
i zgłoszenia przyjmuje Miejski O środek  
W y c h o w an ia  F izycznego oraz p. kasjer 
ka krytej pływalni p rzy  ul. Jabłonow- 
tkdch 1. 5.

a

PANNA
b. p rz y s to jn a ,  b lo n d y n k a ,  pozna  
p a n a  k u l tu r a ln e g o  n a  s ta n o w i­
sk u  od SO— 40 l a t  w celu  m a t r y ­
m o n ia ln y m .  P ro w in c ja  m ile  w i­
dziana .  L is ty  do Adm. „R adość  
ży c ia1'. 27164

KURS
ogrodniczo  -  p sz c z e la r sk i  o rg a ­
n iz u je  M ałopolsk ie  T ow arzystw o  
Ogrodnicze .  I n fo r m a c y j  udzie la  
sie  L w ćw  23 ul. L w ow ska  137 

26943

M A S O W Y  MAJA Z 9 M Ł O D Z i E Z Y
IM A L W 6  W

Ilość młodzieży zapisującej się do szkół średnich i wyższych  
,  wzrosłą w porównaniu z r. u. o 50 p roc.!!

WŁAŚCICIELE POKOI UMEBLOWANYCH
powinni już teraz pom yśleć o sublokatorach : zapewnić sobie w ynajęcie wolnych  

pokoi na cały rok szkolny. Korzystajcie ze znizki

TYLKO PRZEZ PAŹDZIERNIK
liczymy naszym Czytelnikom za 3 ogł. do 10 słów 30 groszy.

ŚLUBNE
io tografje  ar tystycznie, no­
wocześnie w ykonuje  Zakład

E D W A R D  N  JO D K O
nauczyc ie l  an g ie lsk iego .  Lwów,

s r s s —  i 2 :2418

i

U N IEW A ŻN IA M  rj A
z g u b io n ą  ks iążeczkę w ojskow ą nowości
w y d a n ą  przez  P F U .  Lwów i me-, !F  sajwyz.
Wyką n- nazw isko  F r o e z a k  Seń- , a l t#sci poleca katolicki Magazyn
k0 JSN A  SCHRAMA

Lwów, Ratowskłojro 7 (dawniej 
  .IO T -E S " 170

5 0 z ł ty g o d n io w o
z a r a b i a j ą  p i ln e  osoby  wszędzie 
lekką  p r a c ą  p i ś m ie n n ą  domową. 
Gdańsk ,  S k rz y n k a  21. 27182

W te j  r u b r y c t  zsm reszczam y 
o g łoszen ia  do 10 i tów po 30 
g ro sz y  —  d a ls za  w y ra z y  po 5 

gr., k u p i r s k ie  po 10 gr .

PR Z Y B O R N IK I
( r e j s c e ig i ) ,  p rzyk ładn ice*  g r a ­
f io n y ,  suw ak i ,  p a p i e r y  ry s u n ­
kowe, ka lk i  n a jk o r z y s tn i e j  k u ­
pisz u  A. J a m iń s k le g o ,  Lwów, 
Sza jnochy  2. 417b

NAPRAW Y  
z eg a rk ó w , zeg a ró w  i  b i i u t e r j i  
w y k o n u je  so l id n ie ,  -Inpuję zło­
to  i s r e b r o  A L B IN  MUTKA — 
Lwów, plac B e rn a r d y ń s k i  I, 8, 
z abudow a n ia  OO, B e rn a rd y n ó w .

672

wS b Z & 9

PEOCtfO
iw łt, Tłrcjnrjlta 18 fal. 215-88 
Sk?«p Ljftzakowshk 4 tal. 274*80

Katolicka
W ytw órnia Gorse­
tów  „K r i jo p rzo *  

m ysł“  Lwów, Bo- 
imów 1, w ykonuje  

•wedle ns jnow szyc .i  
wzorów gorsety^ 

n a p ie r ś n ik i ,  opas .  
k i  po o p e racy jn e  i 

h ig ie n ic z n e  so li­
dn ie  i ta n io  __  o.

faz p rz y jm u je  n a p raw ę  i czysz­
czenie. 5P9

W Y T W Ó R N IA  TRYKOTAŻY 
S y k s tu s k a  8, w y k o n u je  w sze lk ie  
r cbo’cy t r y k o ta r s k i e .  791

KTOBY
w iedzia ł  m ie jsce  zam ieszk an ia  
Z o f j i  ze S ta u k u só w  C hm ie low ­
sk ie j ,  u ro d zo n e j  w ro k u  1893, 
o s ta tn io  zam ieszk a łe j  w ig 2 o  r, 
w Bydgoszczy —  po in fo rm o w ać  
k o n s y s to rz  E w a n g e l ic k o -R e fo r ­
mowany, W ilno,  Z a w a ln a  11.

1*12

NAJTAŃSZA W Y T W Ó R N IA  
f i ran ek  W ank .  P lac  M a r ja c k i  6.

1167

PŁY N
n a  p luskw y ,  p ro szek  n a  k a ra k o ­
ny  po leca  D r o g e r j a  T o le ż a ń rk ie  
go, B a to re g o  30. 1155

N AJLEP SZA PASTA AM ER YK AŃ S KA

J U Z
Z B L I Ż A  S I  Ę!

Listopad

1
PIĄTEK

o d n o w i e n  a  
p r e n u m e r a t y  i

W Y T W Ó R N IA  B IELIZN Y  
i h a f tó w  „ D \ N l TT A “, M. R u d n ic ­
kiej ,  Lwów, Sobiesk iego  4 P r z y j ­
m u ję  szycie  b ie l izny  d am sk ie j ,  
m ęsk ie j  i pośc ie low ej .  K om ple tne  
w y p ra w y  ś lu b n e  1272

P o m o c  l e H a r s ł i a

ODCZYSZCZAM 
su f i ty ,  śc iany ,  m alow ane ,  ta p e  
tow ane ,  m a s ą  chem lczn . ,  n a  s u ­
cho, posadzk i ,  w ió ru ję ,  p rzep ro  
w adzam  dezynfekc je ,  F ra n c i sz e k  
Z a jde l ,  L indego  7. 27140

K A N C ELA R JA  ADW OKACKA 
lw ow ska,  dobrze  p ro s p e ru ją c a ,  
z p rzyczyn  n a t u r y  s p e c ja ln e j  
p r z y p n ie  spóln ika  z w s p ó łp racą  
i n iedużym  k a p i ta łem .  —  L is ty  
do Adm. p o d ;  „Adwoka'c L.“ .

2718?

P O W S ZE C H N A  B IU R O  O G Ł O S Z E Ń
WARSZAWA. MARSZAŁKOWSKA I32.TELEF. 6.73.55 i 2.67.39

POKOJOW E KLOZETY 
p o le c i PR . CHLĄDEK —  skład  
tow . żelazn ych , Lw ów , R ynek 46

KTO CHCE 
dobrze 1 ta n io  z je ś ć  ten  id z ie  do 
M le cza rn i  S t a n i s ł a w a  C z e ru .c -  
k iego w e  Lwowie, ul. P o d w r ’ .  9, 
P iw o n a  m ie jscu .  1120

C U K IE R N IA  
J ó z e fa  Labcg i ,  Lwów, Ł yczakow ­
sk a  3&> po leca  w sze lk iego  ro* 
d u j u  w y ro b y  c u k ie rn ic z e  p ie rw ­
sz o rzę dne j  j A o ś c i  po b. n isk ich  
cenach .  11117

SALON MÓD 
.S tan is ław a "  Lwów ul, Boimów 

3. P o leca  kape lusze  d a m s k ie  o- 
r a s  p r z y jm u je  w szelk ie  p r z e ró b ­
ki po  na jn iż szy ch  cenach .

£7005

SALON
F r y z j c r s t w a  D a m s k o  -  M ęsk ie ­
go G lo ik in a  i k to ra  ul.  C z a rnec ­
kiego 2, nap rzec iw  T. S. L. w y­
k o n u j  a t rw a łą  on d u lac ję  e lek­
t ry c z n ą  i p a r o w ą  p re c y z y jn ie .

11116

k a /m r fy o m fe . r e fc J b /m o w e ^

'p j j r t f e M n j  9  k o i p f ż ó r i p y

WSZELKIE OGŁOSZENIA DROBNE

76792 ZAKŁAD TECHNICZNO-DENTYSTYCZNY

t,  Dra S T O B I E C K I E G O
prowadzi Drowa STOBIECKA, Asnyka 2.

S p ec ja lis ta  chorób w enerycznych  : sk ó rn y ch  o»az kosm etyki

Dr. FISCMEiJ-l
b . d /n ie le tn i lekarz (i a sy s t . )  klinik derm atologicznych 

w Berlisie, P radze i W iedniu erd, od 9 —1, 2 —7.26658.
L w flw , PL.AC NUARJACKi 10 II

drugie w ejście z ■!, Sobieskiego 2 Teł. 251-6

DO BILARDÓW
a u to m a t ,  bile,  l iczn ik i  oraz 
w szelk ie  p r z y b o ry  d o s ta rc z a  za­
k ład  t o k a r s k i  E. K le iner ,  W a r ­
szawa, T łom ackie  3. 27190

4 DOM SPED Y C Y JN Y  
M a r ja  Zaw adzka ,  Lwów, Sobies­
k iego 2, T e le fon  200-38, u s k u ­
teczn ia  n a j s u m ie n n ie j ,  konku  
r e n c y jn ie  p rz e p ro w a d z k i  m ie js  
cowe i zamUJso-iwe. 27184

DOMOWA
0

k u c h a r k a  sz u k a  za jęc ia .  Do­
b rze  i sm a czn ie  g o tu je ,  p ie ­
rze, p r a s u j e  i s p r z ą t a  czysko, 
może z a ją ć  się domem. L is ty  
pod „D om ow a k u c h a r k a "  27067

O G Ł O S Z E N IA  
W  „ K U R J E R Z E "

S A  S K U T E C Z N E  T TAM TE'

AGRONOM  
ze szkołą ro ln iczą ,  i k i lk u le tn ią  
p r a k ty k ą  p o sz u k u je  d a lsze j  p r s k  
tyki .  Ł a sk a w e  zg łoszen ia  „Ad­
i u n k t  e n e rg ic z n y "  J e z i e rn s
k/ZboroWa. 26958

LEPSZA
dziewczyna, s i e ro ta ,  z n a ją c a  się 
d oskona le  n i  g o sp o d a rs tw ie  do- 
mowem  m ila  g rzeczna ,  sz uka  
p racy  u m iłe j  rodz iny .  Łask.  
l i s ty  K u r j e r  „O d d a n a  p r a c o w n i ­
ca" 27047

OB W IE SZC ZE N IE
W sz y s tk ic h ,  k tó r z y  w iedzą  o 
m ie jscu  p o b y tu  T e o d o ra  M l i t e ­
ra,  s y n a  J a n a  i K a ta r z y n y ,  o- 
s t a tn io  zam ieszk .  w P rz em y ś lu ,  
M ałopolska  u p ra sz a  się o p o d a ­
n i e  in fo rm a c y j  do K o n s y s tn r r a  
E w ange l icko -R efo rm ow . w W i l ­
nie , Z a w a ln a  11. £7068

Nakład wyrobu specjalnych L I  P O  £ 1 1  I C | J  
b a n d a ż y  przepuklinowych I » a  I I R E ś l L f l v l *

LWÓW, ul. GRÓDECKA 1. 35.
Firma ts  wypróbowała przez 60 la t sweją m etedę nsiw sa! 
rap tur a  męi czyś r. kobiet 1 dzieet bez epcirseji, bez bela, tylk* 
zapomecą wyaalezieayeh i patentewaajreh baadaży, oiebliwł* 
dla każdego choroge do miary dostesew aay ib. Za swoją aaó»r 
sam ioaaą i gorliwą ar&eę dis dobra ladzkośei, zyskała ssbi* 
firma ta, złoto m tdale  aek torat honorowy, dyplomy tak  w kraj0 
jak zagraaieą oraz maóstwo listów diiękezyanyek od wybitny*^, 

dygaitarzy i W. PP. Lekarzy. 10'

G Ó R Y
ŚW IĘ T O K R Z Y SK IE

F E L I E T O N  R A D I O W Y
W NIEDZIELE 20. X. O GODZ. 21.30

£ £ H h l K  O G Ł O S Z E Ń :
K ekiamy w te k śc ie :

Na 1 -tze j stron ią  
Cała 1-sza strona
Na 2 -g iej i 8 -ciej stro n ie  i i » » >
Cala 2-ga Inb 8-eia strona , i  > i  
Na dalszych  stronach  tek stu  , » »
Cala strona

R óżne reki a-i.v:

s ł .  L60 K om unikaty i  artyk u ły  rek lam ow e a i s i .  L —
• 1.200.— Na stro n ie  k ron ikarsk iej . ,  ,  ,  ■ • NI OAO
• OJSO W dodatku Uterscko-nankowjrK  > i  ■ A » 1 ^ -

8C0,— 0 ^ 0
■ 0.70 r.80
w 500.- •

O głoszenia  drobne: |

O głoszenia  za  tek stem  za mm. ; .  » . z ł. .3(1 
Na o st . stro n ie  i  zrśróc drób, (6 lam .) , „  0.30 
O głoszenia drobne xa iwo . . . . . .  0.10
M a t ry m o n ia ln a  -. » .  i .  .» i . . « 0.10
Dla p o sz u k u jący ch  p r a c y  za  s łowo . . . „ 0.03 

Drobno ogloez.  p r z y jm u je  s i ę  ty lk o  za gntówkc

P odstaw ą obiłczenta je s t  I mm. w 1 tam ie. Podwyżka eon ogłoszeń  m oii nastąp ić w każdym  czasie  i obow iązują także te  og łoszen ia , które  
zosta ły  zam ów ione poprzednio, a n ie były  zgóry zapłacone. — Za zastrzeżen ia  m iejsca  dolicza się  26 proc. — Za nklad tabelaryczny doliczę 

s ie  50 proc .  O głoszen ia  w n u m e ra c h  św ią teczn y ch  i n iedz ie lnych  k o s z tu ją  o 20 proc. drożej .

jol
•JWa GI •

O myłki,  k tó r e  zasad n iczo  n ic  z m ie n ia ją  t r e ttf 
og ł rszen ia ,  n ie  u p o w a ż n ia ją  do ż ą d a n ia  zwro 1 
gotówki., ni te ż  n ie  o b o w iązu ją  A d m ln t s i1 * 
do bezp ła tnego  p o w tó rzen ia  a n o n su .  KoW0 „ 
katów bezp ła tnych  n ic  u m ieszcza  się .  Znt 
nie udziela  eię. R e k la m a c je  m ie jscow e  tiwzg1® 
n a  się  do i n ; S-ch samfei - -w e  do dn i  8-01' 
o>. da ty  uk azan ia  s ię  ogłoszenia. Z s  ****.« 
n:ar tt  d o w  oowc liczy się 20 gr.

'  n u m e r u  b i e ż  - r z y j . n u j e  s i e  d o  , o q z - l®"e '

.Wydawca: M^r. D. M aciejko. Czcionkami DRUKARNI KRESOW EJ Sp. z o .  o .  Lw ów, M ochnack iego  48  U d pow . red. S tan is ław  S tarzew sk i


